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Warszawaf PAT). W  ostatnich ciałach, usta­
wano kilka wypadków cholery azjatyckiej w 
Łodzi, Kowla 1 Garwolinie. Według urzędśpych 
dochodzeń stwierdzono, że choler? tę zawleczo­
no do nas z Wołynia. Ponieważ podczas trwa­
jącej obecnie rcemigraeyi przypadki obecne w 
przyszłości mogłyby sio zdarzać częściej, mini­
sterstwo zdrowia wydało okólnik ze wskazów­
kami, jakich należy przostrzegać, aby nio do-

puścić do r?^ rV ‘ dżcnia i tossuctzezJa się u nas- 
tej epidemii, W  tjm  celu należy natychmiast 
donieló o każdym wypadku zecl erowar a  na 
cholerę. Polecono hczwro'^:'^? r-w *3ić r T-7  
sprzedaży środków żywności. Oprócz tego leka­
rze powiatowi. otrzymują szczepionki przeciw 
cholerze i mają obowiązek w  razie pctrzebjf 
przeprcifad^ię azczepiem echarych. 'jf*

Epidemia „japonki" we Lwowsk
Zdarzyły się ;uż wypadki śmierci.

Lwów (telef.). W e Lwowie pojawiła się nowa 
cnoroba, tak zwnna je norko. Choroba ta ohja- 
r ' j  się w postaci tjiiiEn pcwroice^e z silnymi

kiWiotokzmi. Była już więcej wypadków, 2 ty cli 
kilka śmiertelnych. yj-• ■

Rozpaczliwy stan sprawy opalu w Polsce.
Warszawa. (Telef.) Dyskusya opałowa prowa­

dzona na posiedzeniu kemisyi przemysłowo- 
handlowej wykazała, że sprawa opału stel obe­
tnie niekorzystnie. Zgłoszono w państwowej 
Centrali węglowej zapotrzebowanie dia żeglugi, 
ntmil, przemysłu, rolnictwa, itd. na listopad 
>yn©M minimum 1,159.075 ton węgla. Kopalnie 
«asze przy obecnym stanie produkcji, megą na 
Urtepad dostarczyć zaledwie Ć&3.000 ton węgla,

czyli mniej niż połowę żądanej ilości. W  tych 
warunkach nie m-uo ty ć  mewy o zaspokojeniu
wymienionego za potrzebowania. Roza starania­
mi w kierunka zwiększenia produkcja ko:>_Jń 
będzie zadaniem kom isji opałowej inieyatywa 
w dostarczeniu innych środków opałom.j'ch j»k  
drzewo, ropa itd., a także kontrola nad szyb- 
kiem wprowadzeniem odnosnj-ch organizacji 
w  życie.

Silne wywiady polskie na froncie wołyńskim.
Warszawa (PAT). Kcmundkai sztabu general- 

**go wojsk polskich z dnia 10 b. m.:
Fro»tj litcwsko-blaloruski: Vi/ycicńc2ony bez- 
iZOcaymi atakami nieprzyjaciel, nio wznawiaj 

x? flolu wcz-rajszyrn ataków na przyczółek n o -  
»to*y  Eobrnjska. Na południe od Eofcrujska Gd- 
“ ziały naszej kawalcryl znienacka zaatakowały 
1 rozbiły koncentrujące się na wreliód od Pty- 
trV, wc wsiach Kryuki i  Rotonezowico, oddzia­
ły przeciwnika. Na odcinku poleskim ataki bol­

szewickie na Kop a tk owies odparto z łatwością. 
Na rcszcło iios ta  nkeyi bojowej nic było.

Front wołyński: Naj odcinku Olewska, w re­
jonie na wschód od Pergi, przeprowadziła nasza 
piechota silna irywiady, zajmując częściowo 
Rudnię, Gzsnrcnkę, Ilorłdcc i Jrstynbcr. Po­
wzięciu jeńców i trzech karabinów maszyno­
wych wycofały się nasze oddziały na dawne sta­
nowisko.

W  zast. szefa sztabu gen.: Haller, pułk.

»Polska zwiększa armię — Niemcy nie mogą
się

Benin ;b . K ). Na zgromadzeniu narodowem 
*l«zawisly socjalista poseł Cohn krytykował o- 

zajścia w  prowincyach nadbałtyckich i za- 
'^'"'.szył, żo aż do lata dokonywano werbunku 
*  Berlinie, tuż pod bokiem ministra wojny, 

ąjwiększyre błędem rządu jest to, żo trio wzno- 
stosunków z Rosyą. £ uchodzi nlofcezpie- 

*lwo, io  Niemcy utracę, wschodnio Prusy.
goj U)W»11,

Minister Noske pcwiedzi&l, żo rząd musi prze­
ciwko nowej wojnie domewej zaprowadzić śro­
dki bezpieczeństwa. Polacy zwiększają ciągle 
swoją armię. Zdemobilizujemy armię, skoro to 
będzie mJiliw e. Minister spraw zagranicznych 
Muclłcr oświadczył, że obecnie rząd niemiecki 
nie m ele zawierać żadnych układów z Itosyą, 
ponieważ przed rałyfikacyą nic wolno mu tego.

^ U ao (PAT). „Ljet&wat’  te numerze 219 pi- 
.  e: Pisma niemieckie donaszą, że do Tyldy 
*  ł P '7- ronora! von der Ccllz ze c rtabfe. i dwa- 

crynmi. Tylżycki zarząd miejski aawia-

dar tiolizGwi rewulucyą.
dcmił władze niomicckie, ie  o i!e w»Jsk» <ecc- 
r la ren  der Goltza pozsstanle w Tyliy, to na- 
rtrpi strajk pąrsrcchay i t a n  i-rwotucya, któ­
ra kfdzic bardziej krwawą, niż pierwsza.

Kraków, 11 października.
Polska przeżjw.a obecnie równocześnie dws 

■Wielkie momenty, dwa potężne Lrj-umfy niemi- 
szcaalnego ducha polskiego.

Wyrazem pierwszego tryumfu jest nadesłany 
wczoraj pismom polskim komunikat o zwycię- 
skiem zakończeniu naszej ofensywy na fronci® 
białormko-litewskim, o  osiąguięciu jej celów i 
granic.

Osiem miesięcy krwawych walk w  najtru­
dniejszych w^arunkach, walk prowadzonych 
równocześnie z organizowaniem młodej armii 
polskiej, której brak było wszystkiego: mundu­
rów, broni, ani unity i, Drak było nawet Chleba, 
ale zasobnej w  ten wichrowy pęd ducha patry- 
ol. cznego, w  to wielkie poczucie obowiązku 
narodowego, w  tę płomienną miłość Ojczyzny, 
która poprzez trudy, śmierć i rany zmierza pro­
sto do celu i cel ten osiąga.

Gdy poELjśliuiy, że młoda nurza armia, ju i  
wykrwawiona na rubieżach wschodnich Gaii- 
cyi, powstała wśród wielkiego, światowego za­
mętu, potrafiła nietylko stawić bohatersko czo­
ło nawale bolszewickiej w  ciągu długich ośmiu 
miesięcy, ale nawet zwycięsko atakować, że 
owocem jej krwawego trudu jest odzyskanie 
dla Polski CO tyi ięey kilomeirów kwadratowych 
zi&m kresowych bialorusko-litewskich i póK 
trzecia miliona męczenników moskiewsko bol­
szewickiego rcgime‘u, nie mówiąc już o wiel­
kiej obfitości łupów wojennych, to naprawdę 
uzasadnione uciiucie duxnjr, :-adości, zadowole­
nia i wiary w siebie zagościć musi w  piersi 
polskiej; a wyrazy lioldu i wdzięczności tak ży­
wej, jak serca polskiego bicio popłynąć muszą 
ku tym nieustraszonym kresowym rycerzóuf 
naszym, którzy sprawili, iż zwycięskie polski 
sztandary w słońcu nowej rycerskiej chwały, 
wskrzeszającej najświetniejsze nasze wspomni a 
nia, dają znać światu o  ducha polskiego twór­
czej mocy.

Mówimy twórczej, bo pochód armii naszej na 
kresach pólnocno-wschodrich, nie był podykto­
wany meczem inmem, jak tylko myślą o uchro­
nieniu od nieśmiertelnej* zagłady bujnych o- 
gnisk kulturalnego i cywilizacyjnego życia, któ- 
re z ducha polskiego wzięły swój początek, ba 
szfiśmy tam ale po to, żeby zdobywać i nakła­
dać kajdany, lecz by odzyskiwać to, co było i 
jest naszą własnością, po to, aby wjTwafać. Na 
ostrracb bagnetów nieśliśmy wolność w  krainą 
najczarniejszej mewolh

Świat może się przyjrzeć teraz dokładnie na­
szemu g Tjantyczucrnu w stosunku do środków, 
jakiemi rozporządzaliśmy, dziełu, a  jeśli dokła­
dnie mu się przyjrzj*. to musi uznać, że nie kto 
inny , ale Polska jest na wschodzie tą potęgą, 
która jest w stanic wobec barbarzyńskiego 
wschodu reprezentować i bronić interesów cy­
wilizowanego zachodu europejskiego.

Tylko trzeba, aby była wielka, tylko trzeba, 
aby małostkowość i ignoramejoa jej sojuszników 
nie oJrębywała swomi lekkomyślneml decyzy- 
ami od jej pnia ijch  obszarów, któro w prze­
szłości i teraźniejszości stancwią jedno z pol­
ską macierzą.

* \
Wśród zgiełku oręża, w zamęcie walki, W il­

no otwiera podwoje uniwersytetu imienia Ste­
fana Batorego!

Słynna ongi akademia wileńska, później szko­
ła wyżar.a, po ustanowieniu zaś słynnej komisyi 
edukacyjnej szkoła główna Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, a następnie od roku lb03 „Cesar­
ski Wileński Uniwersytet", wyższa uczelnia poi 
ska, która już w latach 1807 do 1812 reku liczy­
ła 5C0 studc-rtów, a w szkołach wydziałów swo­
ich daweła ś-wiatło wiedzy z górą 200.000 u#«- 
niów —  odnawia *wojo istnienie!
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1 oto nowy tryumf ducha, polskiego, nowy pro- 
A ień  chwały, csłonconniający imię Polski i 
Meskazuiący jakie to cele i zamiary żywi pań- 
Atwo polskie wobec wschodu.

Na rodowi, który w ogniu najstraszliwszej 
łfilk i • »w»j byt umie tak wspaniałe pochodnie 
kultury na zgliszczach wojennych zapalać, na­
leży się bezsprzecznie pierwsze miejsce w licz­
bie pierwszych narodów świata.

Tu sie dopiero namacalnie okazuje wartość 
«d*ężnych zwycięstw* Polski, charakter jej zwy­
cięskiego n a wschód pcchodu i górne tego po­
chodu cele. Nie mogłoby o tern być mowy, ob- 
#*e.rńg połacie LitSfcy i Białonia! pozostałyby 
tHadal bezMego, tak wspaniało tradycye mające- 
#9 za sobą ogniska wiedzy i kultury, gdyby pa­
kował tam jeszcze nadal knut carski, gdyby 
kraje te znajgHTcły się jeszcze pod tyrańsktsm 
frasowaniem bolszewickiej czerni.

Nie cele polityczne stworzyły tĄ ir.śtytucyę, 
ale pobudki idealne wyższego rzędu. Nie stwa­

rzamy tam wreszcie i nie narzucamy nic nowe- 
wego, lecz tylko wskrzeszamy, podnosimy z 
ruin i zgliszcze w obcego panowania dawny 
pmybytek nauki, mający spełniać na wschodzie 
Europy wielkie ?ywiłi*aeyjne i kulturalno za­
dania.

Przybytek lc-n otoczymy serc»m gorącem, bo 
wiąże nas z nim nić serdecznych wspomnień. 
Tam to bowiem z tak pomyślnym skutkiem 
pracowali nasi Póczobuiowie, Jundzi Iłowie, 
Smig-ewńcze, śniadeccy. Pod skrzyd!ami tej 
uczelni poiski ej wypielęgnowały się wielkie du­
ch}'- mężów, które niby drogowskazy sw ftPa-oe 
wiodły n-a# i krzepiły, gdy mrok niewoli spo­
wił żałobnym całunem polską ziemię. Uczelnia 
wileńska dała nam arcynustrza poozyi narodo­
wej Mickiewicza.

i)ziś polskie W ilno ma dalej poprowadzić 
pracę wyrokiem lcfów  zawistnych brutalnie 
przerwaną. Nie01’o mu też dziś Polska cala głę­
boki pokłon i cześć! (—cki).

Ś m i e r ć  f e s t  p r z e b u d z ę n i ł s n i .
ErakÓw, 4 października.

W ćjha rotniaicio działa na ludzi. Jeżeii wzbu­
dza ti Większości nieposkromioną żądzę użycia, 
dla zrównoważenia grasującego żniwa śmierci, 
id haodwrót w yw leluje u niektórych głębszych 
timysłów równie nie poskromioną tęsknotę za 
Ct.oms wieczystem i nieskończonem. W rezulta­
cie objawia się to jako wiarr. w nadprzyrodzo­
ne zjawiska, poszukiwanie takowycn słowem 
lo. co trzezwe, prozaiczne umysły nazywają mi- 
lty€yiinem.

Zwrot ten objawia się u (wszystkich prawie 
głośniejszych pisarzy angielskich a upewnia się 
leż w rozmaity spuoób u różnych zwykłych 
Śmiertelników. Pewien doktor naprzyklad, ńic- 
oawno zmarły w  Londynie, rozdawszy w  lega­
tach swój majątek na różno pubnezne cele, ka- 
C&ł sobie wypisać na grobie następne epitafium: 
„Przechodniu, słuchaj, on nie umarł, on naw, ot 
Aie śp.1, on Się tylno przenuaził ze snu życia .

rojjayi
W o w e  o b ja w iG łi K ,

Kwesty® religijne zajmowały Wwrtą, w m r i  
dużo milgśoti \V umysłowym iyrtn ongtoksluem, 
nio dziw też, że i dziiś zajęcie dla nich rozbudzi­
ło się żywiej jeszcze. Conan Doyle, posuwa się 
dalej jeszcze nia ów doktor w objaśnieniu życia 
za grobowego, bo opowiada szczegółowo czem 
jest to pośmiertne przebudzenie, a w tych dniach 
ma ukazać się w handlu księgarskim książka 
jego, w której zebrane bęaą wszystkie jego za- 
grobowo cbsem acye, a która nosić będzie ty­
tuł Nowo o lj"^ iea ie . Wells umysł ponytywuy 
i naukowy, mówi wyraźnie w jednej w  swych 
wojennych powieści świat musi być rePyijny, 
alba zpiw'"!. Wzywa on ludzi do współdziałania 
z Bogiem, w walce z szatanem. W  tym ratnyuł 
duchu przemawUa utalentowany poeti angiel­
ski r ? a W ł  Słowem powrotna fala mistycyzmu 
zaczyna ogarniać świat tnudzeny luateryaii- 
zm m.

chu, gwaru, żartów', gdyż ochotnicy pełnili swo­
ją służbę z wielkim animuszem. Na czele akcyi 
ratowniczej stanęły dwa stowarzyszenia filan­
tropijne Czerwony Krzyż i związek młodzieży 
chrześcijańskiej Y. M. ti a ., znany już chlub­
nie z czasów wojny, gdyż towarzyszy} cn armii 
angielskiej na wszystkie fronty i zakładał nie­
mal pod kulami, schroniska i 'gospody dla żoł­
nierzy. Lecz i po za tymi związkami całe nie­
mal społeczeństwo poszło na rękę rządewi. To- 
'-■'.n.rzystwa sportowe stanęły do apelu. Kobiety 
też nie pozostały w tyle, thr zgrabnych cy- 
klistok przebiegało’ ulice, roznosząc mleko gló- 
wrue a la dź:eci i starców. Armia zajęła się do­
starczeniem nafty gazowniom, wiole też produk­
tów sprowadzano statkami adniiral-ic>'i. Apro- 
\vi7«*?va Londynu nie jest rzeczą łatwą, gdyż 
intos-fo czerpie potrzebne dla siebie predukta 
w obrębie stu mil w promieniu. Otóż podobno 
już w drugim dnr.u strejku opanowano akeyą 
oęhełjjiczą 72 mil tego terenu. Zachcwanie strej- 
kującycli jest takie poprawne i nie popefcr.iU 
oni nigdzie żaar.ych aktów teroru względem 
tych, którzy wymęczają ich w pracy; co prawda, 
ś&rffi byliny głodni, gdyby nie ochotnicy, któ­
rzy dostarczają żywności miastu. Na ogói jed­
nak slrejk nie budzi sympatyi u szerokich mas 
ludności i panuje mniemanie, że kolejarze po­
stąpili samolubnie i że żądania ich są w ygó­
rowane.

w  AngliiStra
Niedziela strajkowa. — Park miejski cpichfcrzem. — Sto mil w promiento.

Londyn nia Lądzie ogtećzony.
f K o m p o t u I  e n e y t t  w l a & n a  n G e tócoi ] £  r a k c > ^ ć O . ' c i ^ r i ' - )

Londyn, 10 października.
1 Niedziela bywa awykie święcona w Anglii ze 
Ścisłością, o której niema pojęcia, kto nio spę­
k a ł  Londyuie dni świątecznych. Wszelki 
ruch handlowy ustaje, nie kupić się nic na owi­
nięcie palca, nawet zabawy przed południem 
są  wzbroniono. Strejk kolejowy sprawił, że tra-

składinicę, w roo"U u cpicblerzA, z którego ol­
brzymie miasto czerpie swojo zapasy na co­
dzienne potrzeby dnia. Do tego spichlerza zwo­
żą ochotnicy, motorami, bicyklami, samochoda­
mi, pieszo i kuono zaną^y mięsu, ziemniaków, 
jarzyn, wszelkiej wogćle żywności. Przedewszy- 
stkiem zcrpnnwowano świetn-ie Mo wóz mleka i

dycyjny ten zwyczaj narodowy zestal naruszo- drożdży dla piekarzy, gdyż Londyn posiada ol- 
tły. Niedziela była drugim dniem strejku, gdyż \ brzymi i rezerwy mąki. 
uchwalono go w sobotę, a że zatrzymanie ruchu
kolejowego zagrażało. ogłoćLzoniem L m dyn j , 
w ięc bel względu na dzień świąteczny tłumy 
ochotników uwijał^ się po mieście, zastępując 
jrtrejkujących.

Hyde park, największy z miejskich parków, 
ęrzeoiomżohy zostai na poczekaniu w clbrzjmiią

W  Hyde parku odbywało się rozdzielanie 
j produktów, które petem cykliści i małe samo­

chody motorow'6 rozwoziły do poszczególnych 
I sklepów, mleczari, piekarni, zakładów w ydm ­
ij wawczych i intemaiów. Londyn zmienił zupel- 
| niu swoją fizyognemię, która w niedzielę bywa 
‘ senna, bez życia, niemal martwa. Pełno śmie-

Kobiety, które się boję mleć 
dzieci...

Liga nrzeslikko przymusowi macierzyństwa.
Krrków, J1 października, 

(m-m) Jedno z pism wiedeńskich zamieściło 
interesującą wiadomciść, że z inieyatywy zna­
nego pisarza, Jurna Ferchi, powstała w Ausiryi 
ligia, mająca na celu walkę z paragrafem A44 
austryackiej ustawy karnej — z paragrafem, 
lilóry skazuje na pięć lat więzienia za wykona­
nie zabiegów, przeszkadzających urodzeniu dzie 
cka. Założyciel tej ligi wydał broszurę p. t.: 
„Więzienie lub przymus macierzyństwa''. W tej 
broszurze wyjaśnia autor powody, któro go 
skłoniły do walki z paragrafem 144.

„Kobieta — powiada Ferch —  pirzestaia być 
ii tylko maszyną do rodzenia dzieci. Uzyskała 
ona- równe prawa ludzkie. Przyznano jej też 
funkcyę logicznego myślenia. Jalcie więc w o- 
becnycn warunkach kobieta, nio posiadająca 
majątku, a zdolna rozumować, możo się zdobyć 
na odwagę urodzenia dziecka, choćby to było 
najgorątszom pragnieniem jej sarca?

Tysiące v rodzin z powodu braku mieszkań 
gnieżdżą się w nęaznytcn i wilgotnych norach. 
Dziecko, zrodzone w takiej atmosferze, pozba- 
'wione tak drogiego i  trudnego do nabycia mle­
ka — będzie niczein innem, jak godnym poża­
łowania kwńatkiem cmentarnym. Czyż na to 
ma kobieta cierpieć, aby jej dziecię stało się pa­
stwą rachitis lub gruźlicy? Czy państwo ma 
prawo zmuszać Swe obywatelki do macierzyń­
stwa, jeżeli nie potrafi dziecku zapewnić pry­

m ityw nych  wygód, koniecznych do normalnego 
rozwoju organizmu?

To tylko miłość dla dzieci urodzonych czy nio 
urodzonych powoduje rodzicami, jeżeli posia-

JEKZY MALEW1CZ.

Przekleństwo z za Oceanu.
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Potrzebna tutaj ta babal — pomyślał ze 
do&cią.

Kobieta, posłyszawszy «nać odgłos kroków, 
I obróciła głowę...

»— Pan Boracz!...
Pani!... Panna H in n e .
A to spotkanie!...

<— Skądże sdę pani wzięła na Liliowem — e»- 
toa?

— W  bardzo prosty sposób. Z hali Gąsieni­
cowej...

— Ale tak bez towarzystwa'
Rozośmiał® się weseło:
— Szczerze mówiąc „wyrwałam” z domu, bo 

la  pasyami lub5ę takie samotne włóczęgi... 
J^rzykrzylo mi się spacerować po Krupówkach, 
Orysiadywać na werandzie w ,,Morskiem Oku", 
jeździć do Kuźnic na podwieczorek, więc przed 
4witern dzisiaj zgarnęłam trochę prowiantów do 
U*caka, kij w rękę i jazda w góry!...

W  awoim turystycznym stroju, w męskim ka­

peluszu, z laska w ręku i filuterną minką — 
wyglądała jak kilkunastoletnie pacholę, które 
spsocilo coś i cieszy się niezmiernie, że mu się 
psota udała.

— Jakto l nikogo pani nie zawiadomiła?
— Owszem, zostawiłam na stole kartkę: „idę 

na dwa dni w góry” i koniec...
Znowu tię zaśmiała, a tym razem i Lucyan 

jej zawlórowag lak mu się zabawną wydala ze 
•woją dziecinną zuchowatością...

— Z pani to- istny hajduczek!...
— Wuj powiada, że dzika koza!... A dla dzi­

kiej kozy — to właśnie miejsce w górach...
— Ależ oni będę o panią niespokojni...

• — Jeżeli nawet trochę będą, to nic nie szko­
dzi.. Oni zresztą wiedzą, że ja sebie umiem da­
wać radę i nie zginę... No a teraz spotkałam pa­
na i już mam towarzystwo i opiekę...

Lucyan popatrzył jej głęboko, uważnie w oczy:
— I pani noszłaby lak zt mną we dwoje?!...
— O tak!...
To: „o tak” b7l* wypowiedziane takim to­

nem, że młodemu człowiekowi uderzył* krew 
do głowy...

Przes długą chwilę milczał, opanowując się, 
aby zdusić słowa, laóre mu się rwały na usta.,.

Przecież pani mnie zna bardzo ntaio... 
bąknęł wreszcie.

Zirarasczyła ciwiki* br«r,ki, jakby w głęiio- i

kim namyśle, a potem podniosła ku niemu spoj­
rzenie promienne i ufne.

— To prawda, ale mnie się zawsze zdaje,- Ż6 
ja pana już oddawna znam... Tak nr pan nic a 
nic nie jest obcy... Chociaż pan mnie unikał, bo 
to fakt, że pan unikał...

Nic nio odpowiedział.
—- I dlaczego pan mnie tak unikał?... Czy je­

stem panu bardzo niesj mpatyczna?
— Panno Hanko, niech mnie pani zwolni od 

e-dpow ledzi...
— Zgoda, ale za karę pójdzie pan zo mną do 

Ciemnosinereczyn czy dobrze?...
Zwarły się ich oczy — bardziej wymowne n ii 

usta.
— Dziękuję pani... Nie spcdziewrałem się tak 

uroczej niespodzianki...
— Niespodzianka równie miła dla mnie iak 

dla pana... — wyznała śmiało — ale wie pan 
co — uciekajmy, bo już cd hali wali jakaś ha­
łastra... Zaczną tu hałasować, lornetować góry> 
fotografować, pić piwo i rozrzucać skorupki jaj 
i zepsują nam cały nastrój...

—  W ięc uciekajmy!...
— Przez Zawory do Cemnosmreczyńskiei do­

liny i tam nocleg w juhaskim szałasie przy o- 
gtiisku?

■ Doskonale!...
(Cięg dV*cy n u ' j r '
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dając ograniczone środki materyalne, nie chcą 
mieć więcej, jak jedno lub dwoje dzieci. Tylko 
oni sami wiedzieć mogn, czy i ile

o d pcwiodnio wy che-w ue.

?

ci 7. ie cl zdolni 
;

zy i ii
cą wyżywić i

Taii zwane ..nieudane" dzieci spotyka się •naj­
częściej w  rodzinach licznych, albowiem wtedy 
rod/dco zbyt mado energii i pienię.•.•Izy morą po­
święcić na wychowanie poszczególnego potom­
ka swego.

Abstrahując już od braku mieszkań i droży­
zny środków spożywczych, oraz wszelkich in­
nych towarów, — należy pamiętać jeszcze o 
urn, żc ogromne., liczba mężczyzn powrócił.'?, z 
wojny — jako chorzy... Czyżby to było tak bar­
dzo pozą dem cm, aby przychodziły na świat dzie­
ci luctyków, ludzi gruźliczych lub nciwowo sil­
nie nadszarponycli? Oczywiście skazywanie 
wszystkich chorych na celibat byłoby nieludz- 
klcm i nic możliwo tn do przeprowadzenia, ale

wprost społeczną zbrodnią.
Skoro jednak istnieje pajb£rsf 1<4. —  to cóż 

dziwnego, że kobiety, zagrań: o nr. niepożądanym J pierz

amurznric tych

*£ Ar*fites-: jurja V;

do rozrodzą się jest

macierzyństwem, zwracaj:;, się e parnie do osób 
niefachowych? Wszakże prawo zabronią do- 
świaacoznemu lekarzowi intcrwewcyi w tego 
rodzaju wypadł-:ar'h. Obawa, że zniesienie para­
grafu 1-44 spowodowałoby nadużycia — jest nie­
uzasadniona. Żadna kobieta, kadra r-ntUą zo­
stać asie (Ą*e, ssie powinna być do «v*tidrzyń- 
ftwa zmuszaną. Czy kieruje nią niechęć do 
trosk macierzyńskich, czy obawa »  wrzr-szłość 
dziecka, czy wreszcie u niezamężnej kobiety 
strach przed opinią, —  to właściwie nikogo nie 
obchodzi.

Przez zniesienie tego nietisprawdpą1̂ '"5'* ’ '^.* 
na-agraiu — państwu ubyłoby z pew•••'•••>••>. ka­
lek i przestępców, a tysiące kobiet rn©c".’-y żyć 
i p raew ać v/r<fb*r swej woli. co byłoby kotrzy- 
stniojszem rJn nłoh i dla społeczeństwa.

r gil
Bandyci w rewie. —  Kupcy

i tewarów i
związani sznurami. —  
wartości 26.000 Koron.

aLibimek wozu

F'fzemyżi, 10 października.
C ’jr.fu <tccfc<.'rcJe-*» ar patiu ml-ualrawepc pa­

dli w turcy z 25 aa -3 września T». r. dwaj kupcy, 
Beri Schustec i .fawktl Fecerstsia.

Wymienieni, zabdow-a-wasy towarami turę, 
zaprzęgli parę koni ] puścili się w drocł do 
Pruchnika, w towarzystwie 16-letniego parob­
ka, Jacka Chmury.

W drodze, niedaleko Rokitnicy, wypadło pię­
ciu bzudutćw z 20WC. gil Śle tężeli ukryci. Jeden

z nich był uzbrójo™" y w ki-m.Mn, inni w yv;>o 
koły. Dwóch napastników zatrzymało konie, 
reszta zaś nan-cdla se jadących j zwi—a!a ich 
sznuromi. —  Nasiąpni© WłEdjui zabrali z fury 
wszycjór towary, wartości oi-sjlo 2P.r00 Is"won, 
c3pTr;2’J kord© i  zfciejjs.I z końmi i imtisagii, 
sstistas -?»ięc na ierzo awLjifue miary.

żandarm ery a wdrożyła energiczne poszuki­
wania1 za bandytami, których atoli dotychczas 
nie zdołano sch-wytać. S.

Kiom u w 
ćwiczył się w 
pc-prćhet.-ai ’-.v 
mu r.-eclciuu ; 
Tc dokonaniu 
czynu uciekł < 
ką edlewacza 
K'i.0 umiejącą

Co mówi legenda a co historya 
o słynnym czarnoksiężniku.

Kto był Cagliostro? — Człowiek urodzony wśród fal „f/iorza Czerwonego*’. 
Piękna Serafina. — Testament Templaryuszów. — Rozmowy z umarłymi. 

Czarodziejska kararka. — Naszyjnik królowej. — Co mówi histurya?
Kraków, 11 października, 

((mcm) Nieraz, gdy się myślą sięgnie w za­
mierzchłe czasy, żal ogarnia, że lodowaty rea­
lizm usunął z powierzchni życia czarnoksiężni­
ków, zaklinaczy duchów, magików. 'd-b-niL- 

ków, twórców złota, wieszczbiarzy itp. tajem­
niczych postaci: ingereneya stanowiła niegdyś 
potężny czynnik urozmaicenia w szarych za­
jęciach codziennych i zamieniała kotłowisko 
wiecznych konflików politycznych luh społecz­
nych w rozdział fantastycznej sensacyjnej po­
wieści. Jeżeli histerya panowania Ludwika 10- 
go nie jest pozbawioną zupełnie pierwiastku in­
teresującego, to zasługa to w znacznej mierze 
Cagliostro... Ta tajemnicza postać przewija się 
poprzez wypadki ostatnich lat monarchii kró­
lewskiej we Francyi, stwarzając dokoła siebie 
aureolę zwiastuna nowej epoki, mściciela ludów 
uciśnionych, burzyciela trenów, więżącego w 
swych alembikach alchemicznych piorun, który 
miał uderzyć w  zmurszały story świat...

Niema chyba podania bardziej przykuwające­
go uwagę, mocniej rozwijającego skrzydła w y­
obraźni niż odyssea tej istoty symbolicznej i 
nierealnej, która nie ma wieku określonego, 
przybywa niewiadomo skąd — i głosi, że jest 
nieśmiertelną...

O przeszłości Cagliostra w ie się tylko, że uro­
dził się on — wiele, wiele lat temu — (być mo­
że przed wiekami!) „wśród fal morza Czerwone­
go" i że wychowano go , pod cieniem wielkiej 
piramidy Cheopsa**..,. Towarzyszką, jego jest ete­
ryczne stworzenie, noszące słodkie imię Sera­
finy— — Serafina jest tak piękną, tak czystą, 
tak oderwaną od reszty ludzkości, że umarli 
chętnie wiodą z nią rozmowy...

Cagliostro posiadł tajemnicę robienia złota; 
za pomocą kilku słów hisgiczuych powiększa 
on dyamenty tale, że stają się wielkie jak ku­
rze jajo... Przebiega Luropę witany enturya- 
stycznic wo wszystkich stolicach jak zbawca; 
leczy chorych, pociesza nieszczęśliwych, udzie­
la s . y e l i  rad finansistom, przer-zwiadu 
przyszłość i v. czarcdei&jklcj karafce, napełnio­
nej erę, ■a wodą., ;;?o 1: 'cm w.“*y?ikls
cierpienia i radości, jakie ich jeszcze czekają
w życiu... "  Nem 
hurga, z Londynu c 
i  ”.i a., piw oj c żdż/i j ą o 
nad U smem znr'1:1: 
hiłcę liczącą '70 łoi.

u piKctreuca się do Pfteia- 
:ło Warszawy.,. Pewnego 
przez c-keMco Frankfurui 
: o. ; ,r
::o której krwią ikreślouo

imię jego, Cagliostro... To Tcmplaryusze rr/.o- 
śladowani pnzra króla Filipa ięknego i  papieża 
Klemensa V. zapisują mu testamentem *•■>- 
mscę swoją; ten krwiawvyr doJcumerit nakazuje 
mu zniszczyć wszystkich władców absolutnych, 
poczynając od króla Francyi^

Cagliostro przybywa do Francyi, zamieszku­
je w Paryżu, legitymując się pnezportem  z piw- 
częcią o literach L. D. P„ co oznacza: lilia pedi- 
hus destrue („lilie podeptaj nogami*1). Jest to 
groźna dew iza  złowieszczy program przy­
szłości...

Zawładnąwszy umysłami: najwybitniejszych 
mężów i najpiękniejszych dem, ruprasza ich 
na wspólne biesiady z umarłymi.

W szy  sec- tw.- b ' i u ‘> osa m ow i­
tych rozbierają się do maga, aby lepiej odcni- 
wać czystość rajską... Piękna Serafina nie opu­
szcza żadnej z biesiad. Ludzie ubiegaj ąsię, 
aby móc brać udział w tych ucztach. Wielki 
jałmużnik Francyi kardynał Rohan jest jednym 
z najgorliwszych adeptów Cagliostra, a kiedy 
wielki Kofta — bo taki tytuł przybrał Cagliostro 
jako przywódca wszystkich sekt tajemnych i 
wszystkich lóż wolr.omułarskich — utorował 
sobie drogę, wówczas wymierza najstraszniej­
szy cios — wychodzi na jaw afera naszyjnika 
królewnej — afera, która ciężarem swoim przy­
tłoczy starą monarchię francuską, tak żo ta 
skona nbeawiladnoina w siedem lat później.

Tak! pięknie, zajmująco brzmi to wszystko... 
jak czarodziejska bajka! ale też w istocie jest 
to tylko bajka... Albowiem badania historyczne 
wykazały, że ów „boski" Cagliostro bohater ty­
lu podań, powieści, melodramatów, wodewilów 
i operetek i romansów w dwudziestu tomach — 
był w  rzeczywistości biednym włóczęgą bez ta­
lentu, bez wykształcenia, który z trudem zara­
biał na utrzymanie i w  karyerze swej dozna­
wał więcej upokorzeń niż hołdów...

Co za rozczarowanie!... Do rzędu bajek nale­
żą owe urodziny wśród fal Czerwonego morza 
i wychowanie w cieniu piramid... Zapoznajemy 
się z lichej wartości osobnikiem, którego mło­
de lata ne różniły się Tuczem ed m kdośoi róż­
nych próżniaków i nicponiów, a wiedza była 
typową blagą kuglarza i szarlatana.

CrgIkTro urodzi! si; w 1.743 r. Orl lat ńaj- j 
mlcdszych ujawniał usposobienie leniwego ur- < 
wisa. Gadano go na praktykę aptekarską, w
czasie której zapcznał ale z grubsza t niektóry

mi sekretami chemii i medycyny, ilła ! pswzu( 
zdolności r.vsuvikcwe, ułatwiając fałszowania 

•isów iip. . " . . . • czas był pcmocni- 
jicielK ezl.o iy foch Punków ej, gdzia 
■ sztuczkach prestidigatorskich I 
r.oj rręczr.sścL wyciągając pewne, 
penks i JO sztuk złota z kieszeni* 

tggo pierwszego „tajemniczego*4 
o Kżyiuu i ożenił się tam z cór-» 
Lnurer.ztą Tcliciani, dziewczyną 

ani pisać ani czytać... f^ał to póź­
niejsza eteryczna „przeczysta" której
zadaniem jest starać się t  p roteW -ów  dla inę- 
ża. Pierwsza e-f-;#>ra — to gubernator Barcelony, 
u-u-m vr M a^w-ie małżeństwo próbuje oplątad 
w sw* sieci ’ ł*i d'Ałba, następnie f  c-wnega 
bogateg# Sy— 'i*-'dna... W  Londynie znalazł slg 
magnat, k-*óry przez cztery miesiące karmił | 
poił oną rr.ro, wreszcie w podróży do Francyi 
zawiązano znajomość z niejakim p. Duplcssis, 
intercda.nlr.:rt markiza do Pric... Ten zawiózł we 
własnej karecie parią Cagliostro do Paryża, 
podczas gdy mąż jej przyjechał do stolicy Fran­
cyi w kilka godzin później na zwykłym wózku 
pocztcwym.

Po upływie dwóch lot odnajdujemy Cagliiou 
slra znowu vz Anglią podającego się za pułko­
wnika v»r służbie króla. Prus. żldolał się < u przez 
ten czas wydoskonalić w sztuczkach prestiiir 
gatsrskich... Jogo m‘‘ popisowym jest
spalanie dokumentu vr obecności świadków, aby 
go ra chwilę okazać w nienaruszonej całości. 
Jest to sztuczka, która się udaje wielu kugla­
rzom jarmarcznjun.

Cagliostro twierdził wówczas, £e posiadł ta­
jemnicę powiększania dyrmentów, ale pierw- 

j szy jego cksperymant nie należy do najszczę­
śliwszych: niejaka lady F jy  powierzyła mu na­
szyjnik z drobnych brylantów, które nlertylko 

| że się nie powiększyły, ale znikły wogólo pod- 
czas tej operacyi, tak że trzeba było przeszukać 
kufer alchemika, aby je odnaleźć™

W  skutku tego wydarzenia: proces* areszto­
wanie, kara więzienia i inne nieprzyjemności™ 
To go uczyniło ba^lziej ostrożnym i przez jar 
kiś czas pułkownik króla pruskiego ogranicza 
się do zestawienia numerów mających wygrać 
na loteryi, które to zestawienia — jak twierdzi 
—  oparte są na mcyolnych badaniach ksiąg ka­
balistycznych. Cagliostro jedzie do Amsterda­
mu, do Brukseli, osiada na dłużej w  Petersbur­
gu, — tym razem jako pułkownik hiszpański! 
W  stolicy Rosyi działa ze zmiennem szczęściem, 
aż wreszcie, gdy lekarz carowej nazwał go szar­
latanem, wyzywa go na „pojedynek trucizn*4. 
Ostatecznie Cagliostra wydalono z Petersburga.

Px-zez jakiś czas budzi podziw w  Warszawie 
jako „mistrz czarnej i białej magii**, poczem u- 
da' '• się do Frankfurtu i odtąd istotnie pasz­
port jego nosi pieczęć z literami L. D. P. co 
oznacza poprostu „Liberto do passer**. Po dro­
dze w- oberżach „czarnoksiężnik** demonstruje 
swą słynną karafkę, której przepowiada przy­
szłość... Bogactw/ mu te nie dało, z truciem zdo­
bywa tyle, ile mu potrzeba na wyżywienie swo­
je i żony. Niekiedy pozostaje dłużen oberży­
stom...

Przebywa następnie Jeszhze raz w Paryżu, 
gdzie wszakże wbrew podaniu fan tuzy i Duma­
sa nic odgrywa żadnej roli w  słynnej aferze na­
szyjnika królowej Maryi Antoniny, a w  końcu 
za pewną r.iedyskrecyę swej karafki zapozna'* 
się z więzieniem w Bnstylii... W ydalony z Pa­
ryża powziął fatalny pomysł schronienia się do 
Rzymu, gdzie franc. masonerya prześladowała 

; go jako edstępeą, a Inkw izycja potępiała jako 
j franc. — masona...
J Tak to hisiorya odbiera złudzenia, odsłania­

jąc nagą suchą prawdę...
Na szczęście pozostanie cl zioło Dumasa,.. Mi­

liony ludzi ulegając czarcw/i opowieści wysnu­
tej z fantazyi słynnego pisarza, sklanni l>ędą w 
dalszym cię.ru w ierzyć, żo to Cagliostro spowe- 
dswał salą Rerrslucyę i pokarał w swej karafce 
gilotynę niessczę^imwj Maryi Antonimia.

rr- "c ilęa i y a fflTO W iwap“ ,‘ i •■* ■■■■ ■ --g—J  1-------   -
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—  Przepraszam pana somsiada! — zaczepiła 
mi© na schsd.icn par/ażna jejmość, z zawodu 
Straganiarka, a przekonań wróg magistratu — 
przepraszam za moją śmiałość! Chciałam się 
tylko zapytać, czy też pan. w ierzy w karty?

— Nie wierzę, i nigdy w nie nic grywam! Ale 
skąd przyszła par i ta myśl do głowy?

— Ja nie mówię c ker Łach do grania, tylko 
do wróżenia. Bo ja proszę pana chciałam iść
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a<|' ■wró&ki tej z Podgórza, -no. morf ją pian mać
ii/iłal? >•,
—  Nie, nie znam...
— * ! ' C z y  panu kiedy już kfóF^stawJafSt 
-*/T a.z I odgórza nie, ale za to inna! I — ejńi* 

m iło się wszystko!...
—. Niechże mi pan opowie!
~ d Z przyjemnością!.„ Wyłożyła mi kart/ I 

powiła; Jesteś pan od. czasu do czasu w dużem 
owianpyatr.ie, które pan opuszcza niosąc pastę 
Jo butó>v albo laskę cykoryi... (Miała wróżka 
merę, no należę do konsumu dziennikarskie- 

Dziwnego żja^Aska będrtesa pan świaa- 
tóetn niezadługo!... (I to się sprawdziło!.. W i 
tla łem  furę węgla jadącą przez nas^ą ulicę!). 
t  całą pewnością musisz pan w najbliższych 
Rodniach oczeriwac bardzo korzystnej trans- 
t  kcylJ... (Racyta! w dwa tygodnie udało mi się 
Jmpić 10 „szportów" z bukowiny) jezeunyś 
wam tylko odbył małą podróż zobaczysz pan 
Mldzwyczsajne rzeczy!... (Pojecbs^m tpwwws- 
jiłn na Nawą Wtes i wis(r%i«m prswfdiSwą żfjr* 
r/ą krowę). Pozatem eećfca ptna jedft* wldfkie 
•zczęócie. (Istotnie!— Śćr.ia mci Ą  ódale się -w 
niespełna trzy tygodas h» ri-jłcyć pifr f centa r*»o- 
iotw.ego mięsa,! r 
-* «  Ej! pan sorfe kpi ze n.n.x! — przerwała 

rrtl zgodzona sąsiadka ~  a ja mówię o rzeczach 
w iełkkb.. V 

■*<; I ja Ich’ nie leSkcer/ażę, szanowna sąsiad- 
!fi»l —• zapewidłem rozindyczoną niewias.fę — 
0  rzeczy, z których kpić się ni* godzi, a Ae 
tych rzeczy należy w picrwrzy™. rsę-Gaś®

—  A h a l  n a l e ż ą  k a r t y ! . . .
*9 O! niei ludzka głupota!... kruk.

■— ■iwMIBI IIIIHH IH III IIllll &

Chwila bifeżacst.
Kalendarzy h.

Św Gereom.

Wschód t ó ó ń ta  6*59 
Z a e n ó o  s ło ń c a  6*00
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Rozbicie kasy banka zastawniczego w Rzeszowie.
Kraków, 10 października.

(T) W czoraj nadeszło do tutejszej policyi pi­
smu z sądu karnego w  Rzeszowie, poszukujące

włamali się do Banku zostawrSczego w Rze­
szowie, gdzie rozbiwszy dwie wielkie kasv o- 

| gnio trwałe skradli stamtąd wicie pierścionków
niejakiego Jana Leśniuka z Rzeszowa, który : z drogimi kamieniami, zegarków złotych, bran>*
tamz? dopuścił się zbrodni W łamania. i sclet i t. p. przedmiotów wartościow ych, jak
Wmocy z 25 na 26 zeszłego miesiąca, Leśniak s również dużą gotówkę, czyniąc szkody na prze­

szło 2 raniony koron. Wszyscy zbrodniarze o- 
mknęli z łupem w  niewiadomym kierunku. 
Sąd rzeszowski rozesłał za nimi list gończy.

wziąw szy sobie za, towarzysza niejakiego Joze­
fa Bojnikiewicza. również a Rzeszowa i niezna­
nego dotą^j^ąazwtóka tr^setego bandytę

HIUUIU-'

Przychwycenie szpiega pruskiego.
Ującie podejrs-^ łgo  tadywidyum

Kraków, 10 października. 5 
Precd dWoma ańiami przybył do Oświęcimia 

transport jeńców wziętych swego caa.ru przez 1 
' Austryaków do r.iewoli, a których obecnie ]. 

stamtąd wywozy.
Między jeńcami przybyłymi na g.-anŁcę pol- 

eke-caeską, znajdował się pewien młodzieniec 
w mundurze wojsk serbskich i rzekomo oficer 
lej armii, którego zachowanie i  papiery wyda­
wały się mocno pouej rżanym i. Podał on, że jest 
ehorąiym serbskim i nazywa się Aleksander 
Rekonowicz ł. 25.

Jako podejrzanego odmiano F,ekanowicza Cno 
j tartej t z tj jpcUcyi. Pedezas z e z n a j  Rekanowicż 

począł *ię miesił#, plątać, aż wreszcie wy jawił,

  „A s^ e n t" G. Zapolskiej.
><1edziela 12 hm.: pop.: „Ogrćd młodości" G. Riltnera 
Niedziela 12 hm. wiecz.: „Wyzwolenie" St. Wy­

spiańskiego.
Pemieileiiłek 13 tran-. Asystent" G. ZapdlsklBJ. 
v7tor6a. 14 btn: polityka" W l. Perzyńskiego. 

•Środa 15 bm.: „Asystent" G. Zapolskie.
Czwortel 13 hm.; „Folityka" Wł. Pcrzyńsklego. 
Piątek 17 %m.: „As/sfent" G. Zapolskiej.
SeDota, 18 kra.: „Makbet" tragedya Szekspira w 5 

aktach.
Niedziela 19 lim. pop.: „W małym domku" T. Ritt- 

nera.
Kiećaióła 10 hm. wierz.: „MhlrBert" Szekspira.

TEATR POWhEECTS jy :
Dzaś: „Kslęinńarka czardasza".
Jutro popob: „Wicek i Wacek”.

Wieczór: „Piękna Helena".
PenirSęśaTsic: *Owa, eiedzieje*',

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Sobota’: „NioLn” operetka O. S-rausa.
A'iedziela popol : „Miłość walca".
Jtfiedziela wieczór: ^tiobo" operetka O. otrausa. 
Pmiedrfal^k: „Tam gdzie skowronek śpiewa".

Turski x nowym p-cci/touns na yrowtncyl
>,.edst«a 12 ptrśćzlBTTdkBr: Tarnów.
Wtorek t i  natdziemłka Rjwy S»ą«t 
Irada £6 poadsłarośka: Grybów.

Narady pofsko-jrzeskfe w PCPSPBPOWlie 
n ie  m śały charaKteru politycznego.

^osednska -Korospcmdemcya". organ czeskiej 
kcrttitsyi pleMscytowej, zajmuje się cnegdaj- 
iwsem óomesleniem P. A. T. v sprawie czeski- 
jsetokieh «brad w* Krakowie i  konstatuje w  tej 
sprmtia, Że wedfttg lnformaeyi ar k om pełen fu ,- 
tych źrćPBoł cfccdziio » a  tych e*Vr»-daeh jsdynło 
e znlatwienlo kwesty! natury wojskewe] —  w 
Merwscym w sprawia rprć^nłenła ńlą-
zka Clessy5rk>eBO.

f> kwestwacb polftycznych trre «3rs Jjowitno. — 
wefeee teeo wszelkie konklusye pod tym wiglę 
dem »ą nitmsprawiedliwjonr

Korona spadła na 3 i pół ceni
(m-m) 1  Zurychu donoszą, że korona auefrya- 

cka spadla na 8 i pól ceut, Stosunek uustryac-
kiej knrony stempl-owcne/ do niestemplcwanej 
itib 'ms.cftcj sfettplnułuięj jest emienny. Jcćy- 
*ie t/lfc* korowy ezeskio rn?,,ę. sfale bur® wyż- 
s^y...

w munc?tiirzi=i oficera semskiago.
że unjij-wa się Wincenty Dąbrowiecki z  Pcu 
znańskiego, były żołnierz wojsk pruskich ą na, 
etępnie pełniący służbę szpiegowską na rzeca 
Niemiec we Fiancyi.

Rekanowicz a właściwie Dąbrowiecki nie u. 
m ieł wyjaśnić dla jakich celów przebrał się w 
mundur oficera wcjsk serbskich i również dla 
jakiego celu przybrał nazwisko Rekanowicza. 
Dąbrowiecki whada biegle kilkoma językami 
i podał również, że kończył uniwersytet vt. 
Bonn Ponieważ zachodzi podejrzenie, że Dąbro. 
wiecki jesx zwykłym szpiegiem pruskim, prze­
to byłego Boneóczń^a pozosta'viono dla dal­
szych dochodzeń pod Telegrafem. «w.“? -i — ‘

Straszny wypadek na M  dworcu kolejowym.
Bufory wagonów irf?4dżą robotnika kolejowego.

Kraków, 10 października. j klatkę piersiową. Wezwane pogotowie odwiosło 
• W w c f f i s j  d g“Xlłiuie 2 30 popołudniu pod­
czas przesuwania wozów kolejowych na torach 
tutejszego dwe:va robotnik kolejowy dostał się 
iniędcy Lttfur> w«.&«aów, Które zgniotlj mu

go do szpitala powszechnego — po droazo je ­
dnak zmarł, hieszczęśńwy poŁOstaY il Urżną 
rodzinę.

NieprafffiPi&nB, ajetak prawdziwe
(s) Dziś o  feodz. 10 wieczór przybyła do Kro- 

kewa wycieczka czterdziestu uczennic cimna- 
zjrui" żeńskiego 1? Saznowcu, pod przewodni­
ctwem trzech nauczycielek i pfof Beaupre. 

W edług ułożonego przed tygodniem planu,
, wycieczkę oczekiwać miał na stacyi przewodnik 
| sQkcyi wycieczkowej T. S. L. Ku niemałemu je­

dnak zdziwieniu 1 —  d-edajmy — przykremu 
rozczarowaniu przybyłycn, zamiast przewodni­
ka, który z obt.'wiązka miał się s ta «ić  na stacyi, 
-ffycieezkowry zastali tylko pozostawioną pr*e  ̂
tegoż kartkę z  uwiadomieniem o ,,miejscu pfi'- 
bytu" klucza od lokalu, przeznaczonego dla pa­
nienek na kwaterę, a  mianowicie t. zw. „zło- 
<lziejskiej baszty" na Wawelu. Tutaj zastały pa­
nienki mną już' Ulokowaną Wycieczkę Górno­
ślązaków, 7. którymi trzeba było alba dzielić 
wspólny nocleg w  jednej sali zaopatrzonej w 
sienniki, albo też przenieść się innej soli, irle 
ca 00 gołej, baz sienników.

Niepmwdops d t rnn o. a Jedttik rr 5 wozi we!

HUŁii UUUJ jłUiaiiiUl UUIKUU(8 
W  dworskim parku w  ctziielnicy Ottak- 

rtng wznosił sig do óstatólcb dni wielki obe- 
' lisk »  pieskowo*, ktćfrego szczyt zdobił spiżowy 
■ orzeł r tuz? esta»temł skrzydłami i rczwartyra 

irapieżbia daiśbem. Pomn5k *en jak pisze 
„Ai-b.-Ztg." poświęcony był największemu 
tfran rf.i Józefowi II. Medalion jego zdobił je- 
dnę m  łsian eheliska. Wzeszłym tygodniu p?dł 

.' pod etosami toporów fen pomnik liańby i n.ie- 
: 'c/oli amtryaekioj (slow* „Arb.-Ztg.") — ku 
: tfiełfifój radości b w ią cy cb  się w  parku dzieci 
: f  kalek-!n n-alidow. Jsden z nich uczcił tą cbwi- 

fę stosowną krótkr przemowż^tfr której pcwie- 
{ dział międizy innemi, że w  podobny sposób po- 
f winny być usunięta wszystkie pomniki babs- 
f burskie, ponieważ rodzina ta tak krwawo zapi­

sała się w  historyi. ie i-*mię< jej t bor psmni- 
ków wi«4U przeżyj o.

Rząd francuski przes!aj« piacid 
swoim oficerom w Polsce.

0BW CŁUJ4 &J.$ ONI t ą  TRYBUNAŁU,
; Na podstawie układu- z dnia 15 stycznia 15it 
i r. międay rządem polskim a franeuskinr — jak 
* «ł»n*ęi ,.Stk« ż» Psrbi" — ifii s tent

występujący do armii polskiej, poWerał podwój­
ną pensyę płs tną w  połowie przez państwo fraB 
cuskie, w  połowie przez państwo polskie.

Obecnie misya francuska przy armii polskiej 
—  pisze „Echo de Pairis" — działająca weoług 
rozkazów ministerstwa wojny, zawiadomiła ofi­
cerów francuskich, służących o i  kilku miesię­
cy iw armii polskiej, że rząd. francuski po upły­
wie pierwszego półrocza nie będzie płacił pen- 
syi, która nań przypada i że bęaą musieli po­
zostawać w  Po1 sce., zadawalając się pensyą, pła­
coną przez Państwo Polskie, zupełnie niewy­
starczającą na utrzymanie — albo powrócić dl 
Francji, bez żadnego odszkodowania. Sześciu­
set oficerów wszelkich stopni, których to zarzą- 
dzenie dotyka^ postanowiło odwołać się do Ila 
dy Stanu (francuski ij-ybunał administracyjny),

SI

!

(m-m) Pisma węgierskie donoszą, iż Budo- 
i peszt stoi bezpośrednio przed groźnym kryzy- 
j sem węglowym... Obecne zapasy wystarczą przez 

kilka dni na pokrycie zapotrzebowania elek- 
| trowni, gazc^vni oraz komuntóacyi tramwajo- 
1 wej. W  wielu fabrykach praca z powodu braku 
! węgla stanęła. W idoki na przybycie nov\ ych 
I transportów są znikomo, ponieważ kopaluie. 
i iDczostale w  rękach wigierskich zmniejszyły 

wydajność prcdukcyi do jednej trzeciej.
! Od pięciu dni do Budapesztu nie przybył ani 
) jeden i agon węgla.

| Atelier malarskie w powietrza.
(m-m) W  Londynie otwarto wystawę obra­

zów, która budzi wielkie zainteresowanie nie- 
•; tyk ze względu na wartość wystawionych dziel 
i ile dlatego, że malowane były hen! w przestwo­

rzach^.. Artysta kapitan Cooper jest oficerem 
angielskiej floty powietrznej. Zabrał on ze sobą 
do aeroplanu płótna, pendzle i farby i w  locie 
malował. W  ten sposób uchwycił ziemię z lotu 
ptaka i w każdym razie wzbogacił malarstwi 
pewną ilością oryginalnych nowych c io | r fc i  
i interesujących spostrzeżeń.

J d i f f e  unii h  k  ®  m  i  if® *
Wic.-,lei dziennik „Corriere della f  era“ w~stę­

puje energicznie w  jednym r. aaTjwiiłów prz«- 
eiwk-c nieprzyzwoitości i drastyczn d c l ez! 
•riawsB ifirti. A tw r  w irkttfa piętnuje oSv»
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,,towary" sceniczne, nadpływające z  Francyl, 
u których nietyiko niema ani śladu pierwiast­
ka duchowe,cm, lecz które nawet pozbawione są. 
wszelkiego poczucia wstydu i dobrego smaku. 
W szystko jest w nich jedynie pornografią. Nie­
stety pornografia ta, wylączńie (y tulem swego 
francuskiego pochodzenia, znajduje zawsze ja­
kiegoś v,l-.skiego przedsiębiorcę teatralnego, 
który ją kupuje, jakiegoś pierwszorzędnego ar­
tystę, który ją odgrywa a także i publiczność 
wioskę, która w tern smakuje. Nietyiko jednak 
publicysta wioski zdobywa się na napiętnowa­
nie współczesne! fwó>rczości scenicznej francu- j 
Bkiej. Czyni to również i pc ważny dziennik pa- ' 
ryski, który uboiewajne nad wrażeniem, wywo- 
lywanein za granica przez eksport podobnej 
|>rodukcyL, notuje r oburzeniem fakt następu­
jący: W  jodu cm ze znanych miejsc kąpielo­
wych, odwiedzanym liccnie przez międzynaro­
dową publiczność grano niedawno mo­
cno p o m o g r a l i w o d e w i l .  Dyrckcya zapowia­
dają przedstawienie, ogłaszała d!a zachęcenia 
publiczności następu;■«co afisze: „Panny, wy­
chodźcie prędko za. mąż, aby módz bić brawo 1“ 
poniżej afisza dyrekeya cznaj miała, iż sztuiia, 
mim o że bardzo swobodna nie nadhzi na szwank 
fwstydltwych słuchaczy. Cel owej reklamy dla 
IWBzystkieh był zupełnie jasny.

 o -----

3551 fenomenalny dramat b ib l i jn y

przekonał slucba-zy, że mimo długoletniego wpły 
wu niemieckiego, sćrcc narodu mazurskiego razo. 
siało jednak piv. Polsce. Delegaci usłyszeli także 
szereg utworów wokalnych i muzycznych interpre­
tacji' pań; Jastrzęt-a!'i<d, Sckoliez i Rosenberger 
oraz panów: Gruszeckiego i Scpińsklego. Uroczysty 
wieczorek zakończono odśpiewaniem „Roty". Dro­
dzy goście zwiedzają od dwóch dni h;,: f,o -czne pa­
miątki Krakowa- w fezom towarzyszy im znany hi­
storyk red. ** Łydko. Itodacy udają się następnie w 
dalszą podróż do Lwowa, Borysławia. Lublina * War 
szawy.

ES2AMINA PAŃSTWOWE 2 ITOZYKI przed kra 
” iri —™ kowską komisyą egzaminacyjną odbędą się z koń-

W  domu państwa Kałaputki&wiczow dawniej j cem października li. r. Dodania należy wnosić do
nieraz słyszało się narzekania na treski mate- * i5 bm. na ręce komisy! egzam Kraków, Ś. ćryy 2

mówił p. Lejk z Kilu mazurskim

Z łaleswrsle „BOkcfów umsbfowMmfł".

ryalne i na braki arpow'izacyjne...
Był czas nawet taki, że pani Kałaputkiewicao- 

,wa musiała odprawić stalą służącą i zadowal- 
niać się „ odchodzącą", nosiła trzy sezony jeden 
i ten sam kapelusz, a leguminę podawata tylko 
,w niedzielę i święta... Patrząc na swą więdnącą 
iw stanie panieńskim jedynaczkę Manię, wzdy­
chała ciężko, bcć nietyiko o posagu dla niej, ale 
nawet o porządnej wyprawie było co marzyć...

Tego roku sytuacya zmieniła się kompletnie...
Pani Kalaputkiewiczowa sprawiła sobie wspa­
niałe aksamitne nakrycie głowy ze strusiem  
piórem, a swej jedynaczce jedwabny sweater 
tn 800 koron i także najmodniejszy kapełu3Z... 
Państwo Kała putkie wiczowle mają już węgle 
na zimę, śpiżamię obficie zaoratrzoną w pro­
wianty, małżonek chodzi codziennde na piwo 
ao W entzla i na kawę do Bolka Górskiego, a 
'panna Mania rozpromieniona, strojna, tryum­
fująco ogłasza urbi et orbi, że m a aż dwóch 
konkurentów i tylko nie wie którego wybrać...

Przyznam się, że zacząłem przypuszczać, że 
pan Kalaputkiewicz albo1 dostał posadę w Urzę- j (T) 
dzie aprowizacyjnym albo trudni się po cichu wicza

(Instytut muzyczny).
| ZJAZD LELEGAXÓV-' TURYSTYCZNYCH. Z ilu- 
! cyatywy Min. Rob. Dublicł.m ch i przy udziale rór- 
| szego referenta dla sprpw turystyki przy M. R. P. 
j  odbędzie się w Krakowie w dniach 11 i 12 bm.
| zjazd delegatów towarzystw turystycznych, krajo- 
i znawczych, njirciarskich i pokrewnych gałęzi spor­

tu. Otwarcie zjazdu nastąpi w sobotę 11 paździer- 
i nika o godz. 11 rano w lokalu Tow. Tatrzańskiego 
| ul. Potockiego i.
! ZWIĄZEK KOMITETÓW PARAFIALNYCv (ma- i

jący w swej opiece 12 tys. najuboższych) podaje do j 
■ wiadomości Paniom, które się podięly zbiórki w i 
: dniu 12 bm., iż wobec uroczystości otwarcia uoiwer- : 

sytotu wileńskiego i w związku z tern pozostającej 
i zbiórki na dom akaoemicki Im. Filomatów i Fila­

retów w Wilnie, komitety zbiórkowe połączyły sie 
| i zbierać będą Wspólnie na oba iaa szczytne cele. :■ 
i Obsada stolików pozostaje ta sama. Apelujemy go- ; 
i rąco do P. T. Publiczności o wydatne poparcie 
| zbiórki.

(T) KOLEKCYONEKKA RĘCZNIKÓW. Wczoraj 
i zakwestyonowano u niejakiej Zofii Masztalerz 400 
! sztuk ręczników, które ukryła w piwnicy. Wlaści- 
i ciel może zgłosić się do odebrema pod Telegrafem.

ZBIERACZ BIZUTERYI. U Adruna Kas per kie- ; 
zakwestyonowano złotą branzoletę, zegarek : 

srebrny inęski ośmiokątny z monogramem K. M., 
j mały zegarek damski srebrny i iiine wartościowe i 

przedmioty, które do odebrania pod Telegrafem.
(T) SKÓRA Z DOROŻKI NA BUTY. Wczoraj are­

sztowano niejakiego Ludwika Ciszewskiego I. 29, 
i który wpadł na oryginalny pomysł sprawienia so- 
| bie kilku par palonych butów. Oto zakraul się do 
I Wozowni dorożkarza Michała Ligusa na Grzegorz-

sprzedawaniem papierosów „z tureckiego tyto­
niu".

Ponieważ cieszę się Łaufaniem pana Rałaput-
kiewicza, więc pewnego razu siedząc z nicn przy 
bombce piwa, zagadnąłem go wprost co spowo­
dowało ta i  nagły i szczęśliwy zwrot w jego sy- 
tuecyi finansowej.

Pociągnął haust piwa, zakąsił kanapką X- J kach i tam z powozu zerwał całą budę skórzaną, 
ąardynką, uśmiechnął się błogo i rzekł: i Trzeba dodać, że złodziej aby dostać się do wozo-

- -  Otl panie dobrodzieju —  człowiek ma do ' wni wykopał pod budynkiem wielki otwór którędy
.wynajęcia dwa pokoje umeblowane I koniec!... j  WŜ Eum Vm o k e t . Gromadząc różne dane sta- 
, i—i ja k .o , w ięcto ... , tystyczne, dotyczące banków emisyjnych i pienię.

—— A  nauralnie!.- proszę tylko Obliczyć: po- , żnictwa w ogólności, wydział statystyczno-naukowy 
kój 300 koronek misięcznie, ia  Światło lokator ■ „polskiej krajowej kasy pożyczkowej" w Warsza- 
płaci osobno, za usługę osobno, za używanie po- I wie przystąpił obecnie do zorganizowania, miedzy 
ścieli 03obm>, za widok z  okna osobno... obok ! innemi, przy kasie, jako przyszłym Banku pol3kim, 
jest przystarifck tramwajowy —  za to natural- ! muzeum monet i papierowych znaków pieniężnych, 
nie specyalny dodatek... Jak w tych czasach j ^rego^ceU-na będzie  ̂ zobrazowanie obrotu piemę-

c  — ■■

I1ATUH LWÓW KRA­
KÓW odbędą? p - -  najbliższą niedzielę r.a boisku 
, ro Zawody reprezentacyjnych drużyn Kra­
kowa i ł.wo’”P m-U swoją tradyc.yę a tylko sto­
sunki wojenno v«łv ich ciągłość. Drużyny wal- 
~«H nie tylko o swy-h miast Jecz i o wspa­
niałą -"-gr dę p-ndownną przez byłego prezesa 
prof. L. Żeleńskiego. Ze względu na bardzo wysokie 

szta 1 my jazd u lwowskiej drużyny, jak również 
(My-, -7yf-kanfa finansow-ych podstaw na wstępne 
''"-.“g c-’- i  p<iyr,yi •y-.-towcj na międzyna-
. ao ,rj pryska olimpijskie w Antwerpii podniósł 
Związek znacznie ceny biletów,

Ł ró w . Zawody ńróJrólowe „Pogoni" x ,,W1- 
krako^'ską się zwycięstwem

K ra T -— •*» 2:0 (2:0).
„Y.Tśła" wyj ech u-y w  skłaazi’«

bar.i7. > osabionym. W  y-Jach nie brali udzia­
łu. Bujak, Cepurski, Gic jak i Kogut, Mimo to, 
,,W isła" odniosła y ry  c iąrtwo, juwypuszczać 
więc n? loży, że pccftcni grj- „Pogoni" nie jest 
zbyt. T.-ysokl.

O przebiegu "aruesiów dowiadujemy idę z 
■pism lwowski-di. Otóż sprawozdawca jednego 
z najbardziej interesujących się sportem dzien­
ników, przywyny klęski faworytów Lwowa do- 
pntrujt się... w doskonałej obronie „W isły". Z 
treści tego “pr?.'7ozdania wynika, że ,,Pogoń" 
niewątpliwie odniosłaby zwycięstwo, gdyby 
.Wisła" w  chT7i.lo.-ch niebezpieczeństwa nie gro­

madziła pod swą bramką wszystkich graczy —. 
wskutró czego napastnicy „Pogoni" nie magli 
wtej . ciżbie" nrzyjść do słowa i  uzyskać jaki­

kolwiek punkt,
Z okanyi łych zawodów musikny zarządowi 

Pugotni zwrócić ponownie uw-agę na, niewłaści­
wy sirorób reklamowania przybywających, do 
Lwowa drużyn w prasie lwowskiej.

.,Wis-*a“ — stwierdzamy' • - nie przyjechała na 
mstch w składzie silniejszym, niż grała z „Cra- 
oovią‘ ‘ lecz dużo słabszym. A tego rodzaju wpro­
wadzanie V  błąd publiczności lwowskiej nara­
zi niewątpliwie „Pogoń" na utratę tej sympa- 
tyi, jaką się obecnie cieszy.

chce mieszkać i to jeszcze z wygodami... Prócz 
tego w naturze: 20 cetnarów węgla (obowiązko­
wa!) i co tygodnia jakieś panie tego kilo ma­
sła, kopę jaj, koszyk ziemniaków', parę gomó­
łek sera, co Bóg da... Nadto przy umowne za- 
r-irzegliśmy sobie, że każdy z naazych dwóch 
'ublękatorów, ma obowiązek ożenienia się z 
Macią, jeżeli się tego od niego zażąda... I tylko 
dziewczyna się teraz namyśla, na którego się 
zdecydować, bo obaj wcale do rzeczy*. No, ro­
zumie pan dobrodziej?

—  Ależ rozumiem doskonale, bodaj to mieć 
pokój umeblowany bez obsługi, światła i  ouału 
—  do wynajęcia!... Mir.

Z POWODU WSKRZESZENIA UNIWERSYTETU 
W  WILNIE Syndykat dziennkarzy krakowskich 
-,r::róal następującą depeszę: (Uniwersytet Stefana 
róterego w Wilnie) Przesławnemu uniwersytetowi 
•■‘eiana Batorego, rozniecającemu dziś na nowo 
światło nauk i kulturj' polskiej na wschodzie, ślemy 
wyrazy hołdu i życzenia twórczej pracy dla dobra 
kresów i na chwałę ojczyzny. Syndykat dziennika­
rzy krokowskich.

7, TEATRU POWSZECHNEGO. Po dwudniowej 
>'crrwic przedstawienia odbywają się od dnia wczo- 
z-U-rejro normalnie, zaszły tylko pewne zmiany w 
Jewertcr.rre dni najbliższych. I tąk:_ dziś wystawia 
ł>.ijr teatr ..Księżniczkę czardasza", jutro zaś popoł. 
„Wieka i Wacka", a wiccz. „Piękną llelehę z p. J. 
IPercwską. W  poniedziałek premiera wybornego 
v«Hir\vihi Anczyca p. t. „Dwaj złodzieje" z pp. Ku- 
absiskim i Minowirzsm w rolach tytułowych.

Z POBYTU MAZURÓW V/ KRAKOWIE. W sali 
łssfytuu muzycznego, odbyło się dnia 9 bm. uro, 
tzyste powitanie gości mazurskich przy Jiczbic ze- 
brnrtej publiczności. Drogich rodaków powitał po. 
• nieslemi słowy prof. Pachoński, poczem odezwał 
*i« b. «*«Ukto? „Gazetw ludowoPUw. Ełku p. II- Bar-

żnego Polski i innych państw.
O. ALFONS JĘDRZEJOWSKI POWRACA. W  tych

dniach wraca z Ilosyi do Częstochowy po czterole­
tnim tam pobycie paulin z Jasnej Góry Alfons Ję­
drzejewski. znany kaznodzieja.

MILIONY. W  PODZIEMIACH. Oprócz towarów 
skonfiskowanych w podziemiach synagogi war­
szawskiej ha Tlomackiem wartości 50.0p0.000 ma­
rek, znaleziono także towary na sumę 2o milionów 
marek w podziemiach na ul. Mylnej w pobliżu szpi­
tala ewangieiickiego w Warszawie.

ZAMORDOWANIE G OSÓB. Komenda policyi pań 
stwowei okręgu warszawskiego otrzymała od ko­
mendy policyi w Kutnie telefon ogram treści nastę­
pującej: „We wsi Wyzębach gm. Krzyżanowie w 
pow. kutnowskim została wyrżnięta przez niewy- 
krytych sprawców cała rodzina Zajrędowskich, 
składająca się z 6 osób. Bliższych szczegółów Drak. 
Śledztwo w teku".

WYBUCH KULI ARMATNIEJ. We wsi Zaczywil- 
kach, gm. Słupie, pow. skierniewickiego, nastąpił 
wybuch pocisku armatniego, przyezem zabity został 
na miejscu mieszkaniec tej wsi. 15-letni Bolesław 
Borkowski.

(Kr.) CZERWONKA W E WIEDNIU Epidemia la, 
która obecnie 1 Kraków nawiedziła, była we Wie­
dniu za czasów pokojowych zupełnie nie znaną. O-

Klub sport „Kakkabl" ztatmio&ctf w prasta 
krakowskiej ogłoszenia, z których dowiaduje­
my się, że klub „Czarni" ze Lwowa, mimo pi­
semnej umowy nie przysłał do Krakowa swej 
I drużyny. Postępowanie tego rodzaju należy 
publicznie napiętnować, a Związek piłki nożnej 
niewątpliwie jaknajprędzej wystąpi przeciw te­
go rodzaju niesport owemu postępowaniu 
„Czarnych".

Z M A K O W A .
N IESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK  zaszedł w  a* 

resztach tutejszego sądu, a mianowicie pozosta­
jący w śledztwie niejaki Henry k Mazur ze Za- 
woji dostał nagle ataku ostrego obłędu, zde­
molował urządzenia kaini i sam się przy tern 
pokaleczył tak, że go z trudem zdołano ubeiz- 
władnie. Następnie pod silną eskortą odesłane 
go do szpitala więziennego wr Wadowicach.

N IE B Y W A L E  KRADSIEŻE plonów polnych 
wzmogły się w ostatnich czasach w Makowie i 
okolicy, szczególniej ziemniaków' i zboża, a ilcb 
sprawcami są przeważnie małoletni. Kradzież# 
te należy tłumaczyć ogromną nędzą mieszkań­
ców, fatalną aprowizacyą, brakiem zarobków 
a także i wstrętem do pracy. Należałoby jednali 
otoczyć plony te opieką.

Z TAJEMNIC DWORU HABSBURGÓW
TRAOEDYA ARCYKS. RUDOLFA W MEiERUNOU

wspaniały dramat liisłoryc.ay w 4 aktach z prologiem, od !enin',:y_y wiernie po raz pierwszy 
ca tie świeżo wydanych pamiętników niezbadaną dotychczas tajemnicę zamku w Mayerl ngu.

wyświetla obecnie
;r>5#
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Niebywale machinalne giełdowe w Warszawie
Warszawa. (Telef.) Dopiero obecnie wyszły na 

jaw  autentyczne przyczyny niebywałej haussy, 
którą, widziano w  Warszawie w bieżącym ty­
godniu. Kilka warszawskich domów bankowych 
•trzymało mianowicie T/ysla?n z Wiednia to 1 y- 
fram y o zapotrzebowaniu kilkudziesięciu mi.to­
nów  rubli, które rzekomo miały być potrzebne

rządowi austryackiemu do uskutecznienia wy­
płat w Berlinie. Dnia tego rublie ze HO podnio­
sły się do 170 o ogdz. 12, aby następnie o pół do 
drugiej, gdy się wiadomość okazała fałszywą, 
spadły znów na 111. Trarsakcya ta przyniosła 
niektórym demom bankowym milionowe d o ­
chody, a innym znówż wielkie straty.

mowski w Krakowie.
Warszawa. (Tcłef.) Korespondent warszawski 

„dcńca  .Krakowskiego" dowiaduje się, że Ro­
man Dmowski bawdi kilka dni incognito w Kra­
kowie i w  Warszawie. Ccisfci jego przyjazdu hi* 

M ssm zs^B m ssgssasssisssz asęagaaBBaaBa

| ło skomunikowanie się z leaderami parlyi ‘za* 
' rodowo-demohratycznej w syiawio stanowiska 

nazedowej dem ckiacyi w  Scjmio.

y j nW to leM  pogrom iłydów w Fastowie.
się do bożnicy, którą podpalano. Do uciekaj d- 
cyah z płonącej beżrńcy strzelano. Ogółem zgi­
nęło rCGO żydów.

Lwów (tcief.).

/t-erdym j7£z^  wojSr*'

„Cri-icus, Poranna" donosi c
attóJB
Żydzi r,chronili

*L-asaBi'/3ł p*53s»i'i« ifjdŁ-iz w  Fazbrsd.e, SsŁo-
Den

psssse b s  rjsassisEESssaKEssEsryyr

l o l t l  za lakfiajSciśifijszjin) związkiem z Polską.
Warszawa (W. B. K.). Z Paryża otrzymano tu 

wiadomość, że delegaci państwa łotewskiego, z 
Ultmańiaiem na czele, zażądali od Rady pięciu 
jak najenergiczniejszej okcyi, icelcm usunięcia 
wojsk generała von dei Goltoa. Prosili oni tak­
że o dostarczenie broili i amunicyi dla walki 
z  bolszewikami. Delegaci łotewscy wyrazili się 
do kilku osobistości polskich, żo Łotwa pragnie 
zadzierżflnkcia jak najściślejszych węzłów z 
Polską, ponieważ Polska jost jedynem pań­
stwem, któro zdoła uniemożliwić i  unieszkodli­
w ić sojusz niemieckc-rasyjskł, zagrażający je­
szcze bardziej interesom Łotwy, aniżeli Polski. 
W  dalszym ciągu powiedzieli Łotysze, żo lu i-  
M i i  polska InSant, stanowiąca 12 procent ogó­
łu tamtejszej ludności, jest najlepszym ich so­
jusznikiem przeciwko Niemcem kurlundzkim, 
kvórzy przez cały czas wojny spiskowali z Ni cm 
caml, a teraz wolą należeć do Eesyi, aniżeli do 
państwa łotewskiego.
Konrerencye wicemln. Skrzyńskiego 

z deiegacyą łotewską. ’
Warszawa (telef.). Okazuje się, żo -wyjazd pod­

sekretarza stanu, Skrzyńskiego, miał na celu 
udział w  uroczystościach, otwarcia wszechnicy 
wileńskiej, a  także połączony jest je  sprawą 
natury politycznej. We Wilnie podsekretarz sta­
niu spotka się z  dclegaęyą łotewską, poczem po 

z & ż s z s L m z m ’,

wstępnych pertraktaoyuch dalegucya ta uda się
do Warszawy.
Wojr.a wyrządziła Ł ' r  

6 miliardów.
szkody na

Wilno. fPf\T) Donoszą z Libawy, że minister 
finansów Łotwy Ewgard otrzymał w  Londynie 
zapewnienie, iż Anglia użyczy Łotwie pomocy 
finansowej. Komisya odszkodowań oswoi5'a , żo
szkody wyr-ąrlzme i 'w 'o  '■ I11? sięgają
6 miliardów rabli, w tem szkody Rygi połowę.
Ucieczka niemieckiego oddziału do 

wojsk kurlsndzkicL.
Poznań. (PAT/ Z Tylży d o n w ij, . c  w  -zial 

złażony z 120 ludzi, 9-go 1 13-go pulsu strzel­
ców, zbiegł w kierun&u granicy z zamiarem 
ustąpienia do ochotniczych wojsk kurlandz- 
pcm im o zatrzymania go następne no d u -  
wolail się siłą i zamiar swój wykonał.
Bolszewicy nie rezygnują z agitacyi 

u sąsiadów,.
Warszawa (telef.). W  czasie rokowań estoń­

skiej dolegacyi pokojowej bolszewicy p es i'n o ­
w iu Ła warunek zawarcia pokoju pozwc-Icnia 
na prouródzenie agitacyi kcmunistycznrj. Od 
żądainśto tego rząd rosyjski absolutnie odstąpić 
nie chce.

prezyrlyum Rady ministrów Wróblewskiego i 
posłów sejmowych Diamanda i Korfantego, u- 
dala się również do Berlina komisya wojskowa. 
Na czele tej kemisyi stoi generał Lr. Laorezan, 
a w sktod lej wchodzą: major Petelenz, kapitan 
Łapiński, ka.pitan Fieczonko, kapelan K w iece • 
siei, kapitan Fromowicz, por. Grosse por. hi. 
Pclulicki. Komisya wojskowa składa się z cii- 
ccrćw  różnej brerd i aia za zadanlo opracowa­
nie matcryału inio^muc/jncgo.

i i  żalili s m  i$p 6 imali.
Warszawa. (Telef.) Szef rnisyi angielskiej Sa- 

mńcls, oświadczył dziennikarzem, żc pozostanie 
w Polsce jeszcze sześć tygodni i że materyały 
swego śledztwa oddaj władzem w Londynie, al­
bo ambasadorowi angielskiemu w Warszawie.
Kutiepcw nie przyjechał jako poseł 

do Polski.
Warsrawa (telei.). Rosyjskie biuro informa^

cyjne komunikuje: Z  wiarygodnego źródła dor 
wiadujemy się, że p. KutScpow przyjechał do 
Warszawy nie w  charakterze posła rosyjskiego, 
lecz tylk ojako naczelnik misyi dyplomatycz­
nej. Idianowacio pasza w Warszawie może na­
stąpić dopiero wówczas, gdy rząd Kolczaka bę­
dzie uznany przez państwa ententy, a w  tej licz­
bie także przez Polskę.

Warszawa (W  .B. IG). Tekst wspólnej odezwy; 
do narodu, jaką wydać mają wszystkie grupy, 
ludowe z racyi zjednoczenia się. został już ustaf. 
lony. Odezwa sama zostainio tounakowoż oglo* 
szona d op iu o  po posiedzeniu ppnam em , i, J, 
we wtorek. ;? !\ M,

“Os

Powstanie ss& p k e w n iiiG p istó w  przeciw Ooiszswikoin*
Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Rotterdamu pod datą 9 b. ni.: Według to- 
I©£Tamu z EIcwlu, wybuchło powstanie socyal- 
nych rewciasyonisiów przeciwko bolszewikom 
w Moskwie.

ishisi % niis stepu.
Berlin (B. K.). „Voss. Zoitung" donosi !z Ko- 

ęfnhaigi, żo ruch przeciwko bolszewikom, 'k tó - 
rv- doprowadził ao spisku kadeckiego w Mo- 
♦kwie i  do zamachów dynamitowych, szerzy) się 
■dalej. Dotychczas dokonano już 10 
na kiarująco osobistości Itoiszowickio. Siawnj 
malarz łotyski Peters należy do ofiar tych za»\ 
machów.

S S i l p s l s  liiisuMs m M m  i  l o s t e i .
Porłin (B. IG). „Deutsche Allg. Zoitung" do- 

aesi ze Sztokholmu: Minister sprs.w -zegranicz­
my eh rawiadaniia, że bolszewicy napadli szwe-

tizki konsulat w Moskwie, przyczem zrabowali 
przedmiotów wartościowych na 12 milionów 
rubli.

^oisiśo-arr.erykańskie samarytanki 
w Warszawie.

Warszawa (telef.). Do Warszawy przybył pier- 
wzsy Otiarlal polskich samarytanek z Ameryki,
w iiczbic 20 osób, które zostały przydzielone do 
^.-jii-siwowcgo komitetu pomocy cłziccicm. Sa~ 
i/ńu-j.Tanki te pracować kęftf w  ochronkach i t. 
?. instytucyach.
Orcir.Isowanle polskiego przedsią- 

biorsLwa wyrobu amunicyi.
Pciurań. (PAT) Z inieyatywy banku przemy- 

s'.ov.!cćv/ i banku handlowego w Toznaniu od­
było się. tu w-czoraj zebranie wybitnych przed- 
ł-p».|iic:eli pi zamysłu i rolnictwa w sprawie sti-

Pinii iiolśZEwlRów i  s u s p  l i l a
Amsterdam. (PAT) „>,'ew York Ileraia" dono­

si z Omzka, iż Kcłczak wziął w ostatnich dniach 
in.t'6'J bo:szcv.d;t£ w tle niAvi rt;

Z Ilelsingfcrsu dcr.oszą: Ostatnie komunika­
ty bolszewickie potwierdzają, że wojska czerwo­
nej armii pDniowy powinę straty tak' na pół­
nocy fok  i na Ukrainie, w zachodniej Sybctyi 
i f i  S s w iM u . Posuwanie się w ojs i Kolczaka 
na pólrcc od Tobolska tiwa dalej. Największe 
sul-:cesy odniosły wojska Kolczaka w okolicy 
lurgana. Na północ od linii kolejowej syberyj­

skiej zajęły wojska Kcłczaka cały szereg wsi 
i iAiastcczek. Na, południa c i  drogi kolejowej 
općrywc-jsk Lenina został przełamany 1 Kołczak 
kroczy7 zwycięsko dalej.

nansor.Wnie wielk:ego polsk. przedsiębiorstwa 
wyrabówr amunicyi pod nazwą „Zakłady amu­
nicyjne wolkie, Tow. akcyjne".

l i f f l ią s s i i  p s i psiskisis i  Hspsąe.
Budapcszjt. (Węg. B. K.) Poseł polski Szembek 

wręczył w ciera j węgierskiemu min. spraw zagr. 
swojo pism a uwierzytelniające. Szembek za­
znaczył prŁytem, że życzeniem jego jest utrzy­
manie przyjaznych stosunkću/ między Węgrami 
a Pokką.

ftisi psiiel Isiui pjieii I liisi
Warszaw oj. (Telef.) Razem z pclską delegacyą 

polityczną, |złożoną z podsekretarza stanu w

Sokal przeciw oderwania cd Polski.
Lwów. (PAT) Z Sokala donoszą, że ostatniej; 

niedzieli odbył się tam wiec w celu zaznacze­
nia, że ludność ziemi sckaLskij oświadcza s if  

oderwaniu tej części od PcłskJL
Proces o urząd kuraLora fund^cyl 

' skarbkowskiej.
L \ ,to . (Telef.) PowTecił do Lwowa Fryderytf 

hr. Ske'-hek, który w  r. 1916 został zawieszony] 
w nioęć>wuniu kuratora funuacyi Skxrbkoir- 
skiej 7, powodu nieodpowiedniego fuibkcyonowa- 
b a  Wydział krajowy zamis no wał wóvv.cio* 
kuratorem dra Ferdynanda Kwiatkowskiego, 
dyrckora kasy oszczędności. Ctoż hr. Skarbek) 
domaga się oddania mu napowrót knratoryl, 
Prawdopodobni© wyłenf się z  tego powiodą pr<N 
ces.
Groźba strajku w lwowskich Ir.sty- 

iucyach finansowych.
Lwów, (Telef.) W e Lwowie zanosi się na 

strajk urzędników .inslytucyl finansowych j »  
zakraj owych, przedewszysikitm wiedeńskich. 
Urzędnicy gorzej pitni cd  urzędników w krajo­
wych instytucyach finansowych wystosowali do 
swoich dyrekcyi inemryal, w  którym żądają od­
powiedzi, najdalej do 31 hm., a w razie nie­
uwzględnienia, nie cofną się przed najdalej 1- 
dącymi środkami.

Uprzejmy złodziej.
Lwów. (Telef.) Zasądzony przez sąd powiato­

wy karny za kradzież na 7 miesięcy niejaki Sta­
nisław Janda, zbiegł z aresztu. Wczoraj odesłał 
on zarządowi więzienia bieliznę i ubranie z 
kartką, w której przeprasza zarząd więzienia za 
ucieczkę i donosi, żo uciekł tylko z powodu pa­
nującego tam głodu. Obiecuje wkrótce wrócić 
do więzienia, skoro tylko nabierze więcej sił, 
względnie gdy stosunki aprcwizacyjno się po­
prawią. Rzeczy te odesłał za pośrednictwem 
niemego, którego aresztowano.

Uznanie niepodległości ukrainy 
wkrótca nastąpi?

Lwów. (Telef.) „Gazeta Poranna" donosi z 
Kamieńca Podolskiego, że prezydent ministrów 
Mazepa na przyjęciu, wydanem dla reprezen­
tantów stronnictwa oświadczył, że uznanie nie­
podległości Ukrainy nastąpi w  najbliższym 
czasie. Ukraina musi osiągnąć niezależność, 
gdy z jest ona konieczną, gwarancyą równowagi 
europejskiej.

i f e n s i p ę y a  gablnelu o k r a M i e p .
Wiedeń. (PAT) Rekonstrukcya *?abineitu i 

y  ..ińśkregO' dokonaną zrrdr.ha pi:-:;/ - n
zwrocie na prawo. Ministrem spraw aagr. : •" 
o loa sw a sa  dotychczasowego pacia ulrrai; •' ' •
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Co w Prngre {'.ta KałręysrA SlaT.-f.as2;?*go. Nale­
ży on do poważnych ischisle.-ci politycznych 
na Uh rai: io. Ctlryra* w Starej liosyi wybita.)
rolo. Z zawodu i os t pr.. fc-^c:: i."i unhręrsrtetu.

Siei on na stanowisku Enzrotlzłcinaśei Ukrainy 
1 jcr.t z »$ 2f&nl!ft-a2& Trsp4.£rflalc»Aa Ukrainy a 
enteutą.

SŁ.i. itU.
s. rozruchy i słan oblężenia 

w zagłębiu Saary.
Sarrlcnts (PAT). General francuski Ardacer t Aby utrzymać porządek i spokój, generał,

wydal oneguaj następujący odezwę: Od godzi- | naczelny zarządca zagłębia Saary, ogłosi! 
ny 4 po poludriu panują rozruchy ar. ulicach | obiężcuża w zagłębiu Saary. Po godzinie 9
Santlsufs. Olr-rcbownao wiele sklepów. Fnakcy- 
onarynsza kolejowi strajkują. Bo strajku przy­
łączyła sic czyść robotników metalowych. Jutro 
ma strajk wybuchnąć w calem zagłębiu Saary.

Aby utrzymać porządek i spokój, generał, jako
stan

9 wie­
czorem nie wolno nikomu, kto nie ma służbo­
wego pozwolenia, wychodzić na ulicę. Dalsze 
rozporządzenia zostaną wydane.

Słowaczyzna nse jest dla Wągier 
bezpowrotnie stracona.

Praga (PAT). Według doniesień z Budapesz­
tu, republika węgierska stoi w przededniu do­
niosłych wypadków politycznych. Polityczne 
kola Budapesztu podzielone są na. grupy rumu* 
nofilskio i anglofilskie. Część polityków buda­
peszteńskich skłania się do ścisłogo sojuszu z 
Rumunią. W  przyszłym tygodniu przyjdzie w 
tym względzie do dalszych konferencja. Drniga 
część polityków madziarskich natomiast jest 
piŁecJwną sejmizowi z Rumunią i szuka opar­
cia o Anglię. Starania tych ostatnich polityków 
zostały uwieńczono pomyślnym skutkiem. Rząd 
węgierski dotąd nie pogodził się z myślą utra­
ty Slowaczyzny, a kierujący politycy twierdzą, 
io Siowaczyma nio jest dla Węgier definityw­
nie Straconą. - - - - - “ - r-

tui u [mdii tuauuaiOH.
Prago. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 

Zgrom. nar. imieniem klubu słowackiego zło­
ży! poseł Sławilk oświadczenie, według którego 
Łlab posłów słowackich pcstaruwil odebrać 
mandaty Aotyąfcczasnwym człcrhcm z^c-aa- 
dzenła narodowego ks. Hlince i drowi Jchltczco. 
Klub słowacki motywował obszernie swój postę­
pek.

lis. lala i IM

O d p s r ó a l  Focha na notą N itra  ec.
paryŁ (PaT) Dzienniki donoszą, że marsza­

łek Foch wygotował projekt odpowiedzi enten- 
ty pod adresem Niemiec. W  odpowiedzi tej jest 
opwiedz.iane, że Niemcy w żadnym wypadku 
nio mogą powołać się na bezsilność, co do usu­
nięcia wojsk niemieckich z Kurlandyi. Rzeko­
my lakt odmowy posłuszeństwa przez wojska 
nie może być uznany za usprawiedliwienie ze 
BtrOA/ Niemiec.

Paryż (B. K.). Na wczorajszem posiedzeniu 
sematu wygłosił Leo Bourgeois mowę, w której 
wyraził obawę, że rozbrojenie Niemiec nie po- 
Stępujo tak, Jak w traktacie jest przewidziano. 
Clemenceau woła: „Bądź pan spokojny, nasi o- 
ilcerowic w Berlinie już nad tern cznwają“. Se­
nat uchwalił mowę Bourgeois‘a opublikować.

Clemenceau nie będzie kandydowai.
Paryż (B. K.). Clemenceau oświadczył doputa- 

eyi żołnierskiej, że jego ustąpienie po wyborach 
bydzóe zupełne. Nie będzie kandydował ani do 
Izby, oni do senatu.

S tra jk  re w o lucyjn y w  Portugalii.
Madryt. (BK) Podróżni wracający z Portuga­

lii opowiadają, że w całym kraju wybuchł 
strajk rewolucyjny. Monarchiści idą ręka w rę- 
kę z innemł partyami przcwrotowcnil.

Ks. Aosta na wygnaniu.
Medyclan. (BK) Ks. Aosta udał się na dlurszy 

cza-s za granicę. „Popolo DTtalia" pisze, żo 
książę poszedł na wygnanie. Przed wyjazdem 
miał kenierencyę z Nittim.

w tem, by przy utrzymaniu ścisłych stosunków 
z Łoaiżcyą zabezpieczyć prawa i godność pań­
stwową. W kwestye sporne wćwngtrzno-polity- 
czne rząd nic chce się mieszać. Wybory do kon­
stytuanty będą przeprowadzone w duchu wol­
ności i bezstronności, aby w ten sposób znalazła 
wyraz wolna wola narodu. Nowy rząd znosi 
między innymi stan oblężenia i cenzurę pod 
pćwr-.yrri warunkami.

~  i i i i i l S  I S E E T i E ™
Paryż (B. K.). Prezydent Wilson zażądał od 

swego lekarza-, aby mu pozwolono zjawić się 
na wewnętrznej amerykańskiej konferencja pra 
cy. Ponieważ stan zdrowia Wilsona stale się 
poprawia, przypuszczają, ig będzie mógł wygło­
sić mowę aa końcowem posiedzeniu konferen­
cji. „Frankf. Zoilu n<g" zamieszcza doniesienie 
z Nowego Jorku z dnia 7 b, m., według którego 
w  chorobie Wilsona zaszedł wypadek lekkiego 
udaru.

„Couj-ant" donosi z Waszyngtonu, że lekarz 
colirób nerwowych, dr. Dercan, odnośnie do po­
głosek, jakoby Wilson był umysłowo chory, o- 
świadiczył, żc Wilson czuje się zdrowym i sub­
iektywnie ma się dobrze.

i r y p e i i s  powstają przeciw  W io cho m .
Wiedeń (telef.). W Trypolisie miała wybuch­

nąć powstanie przeciw Włochom, które i*zcko- 
mo ogarnęło cały kraj. Gubernator Trj'poli3U za­
żądał z Rzymu posiłków'.

Mowy gabinet w Rumunii.
Bukareszt. (BK) Rumuńskie biuro prasowe 

donosi, że nowy rząd już się ukonstytuował. 
Prezydentem ministrów i ministrem spraw 
r-ewn. jest gen. A. Yaitoianu, ministrem wojny 
pen. Pascanu. W oświadczeniu nowego rządu 
powiedziane jest, że rząd widzi swe je zadań je

Kronika tałegrafietna.
NOWE PROJEKTY USTAW W  POLSCE.

Projekty, które będą przez Sejm obecnie bada­
ne, odnoszą się do następujących prac: Banku 
polskiego., Centrali dewiz, organizacyi władz 
skarbowych, prawa monetarnego, monopolu 
spirytusowego opodatkowania, spadków i daro­
wizn, podwyższenia podatku gruntowego, po­
datku od prywatnych domów oankowych i kan­
torów wymiany, podatków o j  skrzynek depo­
zytowych, opodatkowania drożdży. Po zatem
opracowano prawo współdzielcze gotowe juz 
zupełnie do wniesienia do Sejmu. Obecnie w 3 
naszych- dzielnicach Wieik-opolsce, MalopelscC 
i Kongresówce mają obowiązywać 3 rozmaite 
prawa współdzielcze a mianowicie niemieckie, 
austryackdo i rosyjskie. To o«tatnie stosuje się 
tylko do instytucji drobnego kredytu. Projekt 
ogólnego prawa wpóldzio-czego opracowany 
przez ministeryum skarbu przy współudziale 
wybitnych kooperatystów i prawników trzech 
dzielnic Polski. Główne narady odbywają się 
pod przewodnictw cm posła ks. Adamskiego z 
3? o 7 u an i o,

ZAKAZANY FILM O KOŃCU WILHELMA.
Z Berlina donoszą, że głównodowodzący gene­
rał zakazał wystawiana lilmu p. n. „Wilhelm* 
II. Glucck und Endc" z obawy przed demon- 
stracvami pcPtycznemi.

OGÓLNY ZJAZD NARODOWEGO ZJEDNO­
CZENIA LUDOWEGO na czele którego stoi po- 

i sel ks. Elizińslti odbędzie się dnia 25 i 2G listo­
pada br. W zjeździe tym wezmą udzisł delega­
ci szkół i mężowie zaufania stronnictwa.

GECRGE PALMEH PŁTMAN W  WARSZA­
WIE. Razem z Władysławem Reymontem, któ-

I ry powrócił z. kilkumiesięcznej wycieczki z A- 
) moiyki, przybył do Warszawy Amerykanin Ge­

org e Palmcr Puimcn. który pragnie zapoznać 
się z Polską i wiadrir.ośei o nas propagować w 
Stanach Zjednoczonych. Mister Putm.an zawarł 
umowę w sprawie wydania dzieł Reymonta vr 
jęrńku angielskim. Jako pierwsze w przekła­
dzie angielskim znaleźć się mają „W ampir" i 
„Zimowe Noce".

POSEŁ WŁOSKI W  WARSZAWIE Tommss- 
lini. oświadcz” ! dziennikarzom, że ze sprawa 
nclską :azna'omil się ic«-czc zrzez wełnę we 
Wiedniu. gc.z> v:cfcc(Wl w *’ i : d  
wio-skiego, a r.*ai:prie w cz**i* wojny, taka po­
seł wołcki na dworze greckim. Prasa polska po­

daje o wypadkach we Włoszech fałszjrwe irfor- 
macyc. Dzieje się to z lego powodu, że infor- 
tna-eye idą przez Wiedeń i Berlin. Zadaniem 
poselstwa b ‘.Jzie bezpośrednio informować 
dzienniki polskie o tom co się dzieje we W ło­
szech.

LW ÓW A PRZEMYSŁ NAFTOWY. Korespon­
dent nasz dowiaduje ssę, ze punkt ciężkości 
przemysłu naftowego będzie wkrótce przenie­
siemy do Lwowa, gdzie również zrr-^nwać sią 
będzie siedziba międzymirustcryalnęgo urzędn 
naftowego.

POŁOŻENIE W  POWIATACH LISKO, SA- 
NOK, BRZOZÓW. Generalny delegat Gałecki 
zwiedził powiaty Lisko, Sanok, Brzozów. Na 
podstawie władz państwowych i oświadczeń 
różnych stowarzyszeń gospodarczych i poety­
cznych, stan tych powiatów przedstawia się na­
stępująco i spokój panuje zupełny. Ludność 
bez względu na-narodowość i nvyznanie odnosi 
się do władz polskich z zaufaniem pod wzglę­
dem aprowizacji. Położenie tych powiatów jest 
niepomyślne zwłaszcza gdy idzie o ludność 
miejską. Generalny delegat wydał szereg odpo­
wiednich zorządzeń.

STANISŁAWOWSKA BTREKCYA KOLEI 
EBDZIS ZNIESIONA. Donoszą nain ze Lwowa, 
źc Stanisławowska dyrekeya kołei państwo­
wych ma bj'ć zniesiona a w jej miejsce utwo­
rzony inspektorat kolejowy. Prze to zonzą-dze- 
rde uzyska rząd znaczną ilość sil urzędniczych 
i podurzędniczych do obsadirenia rozmaitych 
stanowisk na innych dyrekcyach kolei, któro 
szwankują z powodu braku urzędników.

„FREIREIT" ZAWIESZONA. Minister woj- 
by Noske zawiesił na trzj- dni organ niem. 
scc. niezależnych „Freiheit", ponieważ dziennik 
ten przez nieustanne ..kłamliwe" twierdzenia 
usiłował wywołać niepokój wśród ludności.

FOCH CZŁONKIEM AKADEMII UMIEJ®. 
TNO&CI. Wedle doniesienia „Echo de Paris" 
marszałek Foch zostanie przyjęty w poczet 
Cilonków Akademii umiejętności

PRZEMYSŁ POLSKI W  GDAŃSKU NAWIA* 
ŻUJE STOSUNKI Z POLSKĄ Zjednoczenie 
kupców i przcmysłowców^polskich w GdańsKtt 
na ositatniem posiedzeniu zajmowało się wy­
czerpująco nawiązaniem stosunków Gdańska 
do Polski. W celu zapobieżenia mylnym noję* 
ciem o stosunkach lokalnych, oraz przygotowa­
nia na pałąoą potrzebę rzeczowego traktowa­
nia spraw Gdańska zebranie wyłoniło komisyą 
orgznizacjiną. Wszelkie zapytania w sprawie 
Gdańska skierować należy pod adresom ScapL 
sław Iiunccrt (firma Bartj'ch) Gdasńk Pfefier- 
slądt).

WIELKA PARTYA ANTIBOLSZEWICKA 
W  LONDYNIE. „Neues Wiener Tagblatt dono» 
si, że w Londynie została utworzona wielkn 
partya antybolsrewicka, której celem jest ochro 
na Anglii przed bolszewickim przewrotem.

NADESŁANE.

S a i o r i  S i i y k i
* fe l

u h  S r r ^ a i r .a  N r. 4 0 .
(naprzeciw teairu mie.skiago).

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mł< 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, 

prowadza dyrekcja rówmież 
SPR ZE D A Ż NA SPŁATY.

Telefon (MS6. 9441

za-

| Według urzędowej wiadomości, Konsulat Rzeczy- 
| pospolitej Polskiej w Pradze czeskiej pobiera za 

wizę paszportów poddanych czeskich do PolStf 
20 koron czesko-słowackich (dwadzieścia koroa 
czesko-słowackich). W myśl tego postanowienia 
Urząd paszportowy Republiki Czesko-słowackiai 
w Krakowie pobierać będzie od dnia 10 paździer­
nika 1919 za wizę paszportów polskich poddanych 
20 koron czesko-słowackich (dwadzieścia koroa 
czesko słowackich), czy li według kursu urzędowej# 
40 (czterdzieści) koron niesieinplowanych. 3531

DO FAŁ EEZ BAjęCIA, a chcących popraerr 
wać 3 miesiące! KURSA BUC:nALTT,' ,_'rT | 
E. Zimowski en-?■ Kraków', Rynek 17, -*-ro-
Wpisy cd god7. G do 8 wieczór. Pr*wo wydftłr*. 
nią świadectw. 417

B A R  P O L S K I
.ftAKOW, U LICA S T O L A R S K A  L. 13

wydaje: smaczne Łniadasna, obiady i kaiacya 
Ceny umiarkowane. 3541



6tx. 8. cdtefe# at/Oftowam tfunsftr 279

Kilku czeladników stolarskich 
Ła roboty  raobiow e i budo­
w lane przyjm ie zaraz Stolar­
nia m echaniczna St. Klima- 
aa i Jana Lorenza w  N. Są- 
ezu ul. Młyńska. Zgłoszenia 
Wprost. 8489

Dozorca pudawlany 
poszukiwany z niższą szkolą 
zaw odow ą i znajom ość.ą pr;:o 
ketonow ych. lYyłnngany nie-

f rsekroczoiiy -40 roni źyci.'. 
osada do objęcia  natych­

miast. Zgłoszenia pis&jdne z 
edpisem  św iado«tw ,iub  ustne 
«o " K ierownictwa ktkjowej 
kopalni węgla w Spy.kow i- 
iacii ad /.a fer. 8495

Da wynajęcia zarsz
! 3 cd  Arakowa z eodzien- 
nąKpinu;iikRi'yrą końmi, m ie­
szkanie um eblowane -i, wzalę-' 
d ni o 2 pokojo  i kuehnja z pn. 
W iadom ość w  Krak. Biurze 
ogłoszeń, K raków, Dunajew- 

s.soego 0. 35111

EGO koron
da inteligentna i przystojna 
$anna z praktyką biurow ą i 
pisaniom na maszynie —  za 
k jru b ien ie  jej posady b :u- 
rewoj (najchętniej przy w oj- 
ikow ośei w Król. Poi.) Pcsle- 
yństante „Mundantka* Uiln.k- 
W<ryi m..Kikl Bbok Gorlic. «5oO

3C00 koron 3511 
tlib w ięcej w edle um ow y, 
afiaruję za wskazanie 'u b  wy­
szukanie mi mieszkania 3 lub 
■Więcej pokoi i kuchni w któ­
rejkolw iek dzielnicy Starego 
Krakowa. Czynsz m ogę pła- 
eić rocznie z góry. Zgłosze­
nia pod „Kom fort* do B.ura 
.g łoszeń  „LOT*, Rynek 8.

Palio
prawie now e i zarzutka oka­
zyjnie a o  sprzedania. D ębni­
ki zagrod y  30. 8514

Ławki szkolna 
now e d o  sprzedaniu. Rynek 
g l  24. III p._____________ 3514

Droglsta
a ukoficzonem  niższem gim- 
nazyum, szkolą handlową i 
praktyką w większym  inte­
resie poszukuje posady. Re- 
fiea iu je na posadę biurową, 
Kierownika kółka rolniczego 
lub innego w  tym zakresie 
interesu, /g łoszen ia  w  Adm i- 
inalracyl „G ońca* pod „Dro- 
jis fa * . 3517

Frotar Jan bochenek
w ióru je i chodzi do grunto­
w nego sprzątania. Starowi­
ślna 1. 3539

i Q r tnfiewEKHłttaoniłeauGłe
Osnt 2 — 30u3 keron

za odstąpienie mieszkania w 
Krakowie, składającego się 
od 8—3 poi,oi z kuchnią. 
Adres: A, Jaworski, Kraków, 

Rynek gt. 24. 8322

I i i i i s i i f a i  tfe&ows i ©  ̂ w •
| jasne, p ó ł poilturowane bardzo soli- • 
| dnie wykonane, z drzewa suchego po g 
® cenach bardzo przystępnych sprzeda |

l i l l & r  Hłfmsśs j“ U it ̂ ;i. j j uy, .a. uLy ę
złoto, srebro, brylanly, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczna zęby. 

r la cę  najwyższo ceny.

iOIE? $ m m i ,  Stokowska f.
(sklep zegurni;s ! r/.owsko-j u bi- 

leruki). 2263

1 Pracowoia stolarska J t e f o  Kosika

r f c z ą
^  1 - S / 1

SZYLDY SKATÓW.
K O S © V J i T 2 #

Kancolarya adwckzia Cza War- 
chałowsiriego w Jaśle ma ue 
wydzierżawienia majątek w 
pow iecie jasielskim  poiożony 
w obszarze do 400 m orgów  
wraz z budynkam i gospodar­
czym i i gorzelnią począwszy 
od  poło\ły lutego 1920, ew en­
tualnie i w cześniej. 3531

Przechodząc ulicę Zwierzyniec- 
; ę 9 października: zgubiłem  
portfel z 513 kor. i dw ie a- 
sygnaty pożyczki państwowej 
każda po lOuO K. Upraszam 
uczciw ego znalazcę o odesła­
nie mi asygnat na ul. Królo­
w ej Jadw igi Nr. 71. Michał 
Cieplak. Aaygnat zrealizować 
nie można gdyż są zastrze­
żone I 3542

% za raz  o
3  «

a  
»  
9

& 9
|  Podgórze u!. Lwowska ?*?. 3505 ®
(S oceBaspeoooeeutonosffleffloooiacocse-sefflsairy

||sa g  pierwszej jakości, wyrobu krajowego, 

1 ;|. 1  '$** p dła p. IniroltgstorSw, oraz óe pia- 
u 4 & .a e a B ^ I » , katowania, do nalepienia etykiet, 
kartek  na pskunksch pocztowych 1 kslajcmyeh, 
pasków telegraficznych, dla fabryk  kartnnsży i ia ta k  
itp. ma scalę na składzie w  każdej ilości Krakow­
skie biuro onłaszoń, Kraków, Dunajewskiego 9,
w  beczkach c d  5 0  k ljj. lub w  d r o b n e j sprzedaży).

»TASSiS&W BiiRZYNŚKi
FABRYKA E E S U  i W Y B JS S W  S I B f R S K I C S ł

w Krakowie, ul. Długa i. 4 6 *4 3 ,  t s l .  21itS 
m a  d o  s p r z e d a n ia

1). ławki szkolno 4-ro siedzeniowe,
2) katedry szkolne,
3) pokój kawalerski, b iało lakierowany.
4) jadalnia, dębow a ciem na,
5) jadalnia m odrzewiowa jnsana,
6) biurka dębow o syst. amerykański,
7) biurka dębow e dwuszaf.cowe z suknem,
8) szafy na akta,
9) krze ia dębow e I w iele innych. 842P
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• Pończochy damskie i dziecinne, I
o  w  d o b r y c h  g r r u n k a c h , sk a rp e tk i m ą s k le , k o i-  »  
?  n ie r z s  p ik o w e  m itjkia a la  P a n ó w , p r z y ó o r y  d o  ?  
$  k ra v /i3 cz y z n y  3224 *
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Zarzęd Uciechy
przyjm ie człowieKa ao w y- 
lepiania afiszów i odnoszenia 
film ów  na kolej oraz do p o ­
sług biuro wy ch."Zgłaszać się 
w Biurze U ciechy. 3511

W SZKOLE HANDLOWEJ
prof. W. Skalskiego
rozpocznie się dnia 20. b. nu

D h n M o r  M  t e  i f f i o m W .
Wpisy w e  c zw a rtk i, p ią tk i i  soboty od 11—12, 

Rynek gł. 24, III p. 3529

łaj lepsza bibułka cydaretcrwą..
v/ książęcz:cach i tutkach. 

W y ró b -K r a jo w y  
dynej galicyjskiej fabryki bibułek 0 *  

do papierosów.
L^jAGłóy/ny skład. ***.

.• ■■ Ż y w i e c?'• r * v
J e d y n y  n a jt a A r z y  'd o m  h a ird lo n r^

I IG NACY CYPR£S
Krsków, ulica Szew ska L. 13/11 G.

poleca niklow y system R oskopf £5 kor., Bu­
dzik o 2 dzw onkach 60 k. Skrzypce ze sm ye- 
kiera 150 kor. i v,yżej. Harmonie w iedeńskie 
m odel, jednorzędów ka kor. 200, dwurzędówka 
kor. 300, Trąby akordeonow e kor. 15, 20, 25.

    D yam eaty do szkła kor. 45, 55. Brzytwy kor.
i w  10, 15, 80. Maszynki do w łosów  kor. 23, 40,

65. Maszynki, do scm ogoleuia kor. 30. Pa3 do brzytwy 12 K.
Kamień 7. W ysyłka za zaliczką. 2671

Cennik Ilustrowany za ngdesłenlem 1 kor. w liście. 2C71

K ła k ó w  
ul. Zwierzyniecka 29
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Nowy, świeliiy wynaiazak „CENDRE11

Przepyszną barw ę srebrno-popielatą nadaje włoaom 
św ieżo wynaleziony kosm etyk, jakiego dotąd da­
rem nie szukałyby ran ie p o  drogueryach i zakła­
dach fryzyerskich. Próby w ydały zadziw iające re­
zultaty I Nawet rude w iosy przybierają barwę ja ­
sno płow ą i olśniewają widza. —  Kosm etyk l. u, 
dotąd nigdzie nie w ysyłany, stosuje ftyłęczfila w  zna­

nym  zakładzie własnym  wynaiażczyni 3447

Franciszka Sudziaszak, Kraków, ul Grodzka 3 , 1 p.
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J A D W I G A  S P U N E R
D O M  E ItS P C a T C W Y  

wyrobów galanteryjnych szczotka1 ski :h
i pcwroźniczych 

S kłłrd  . . .  V r ? \ ł r \ M  o  u l. D ictio w sk a  I. 5 
B idto  ”  M i t f t u  W I J i. $w. Stan isław a I. 3.

p o l e c a  3151
szczotki czyslo ryżowe, per.dzle zm iotki, zamiatacze i inne 
towary w  zakres szczotkarski w chodzące, po cenach fa­

brycznych, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę.

O biady dom ow s
z 3-ch dań 7 koron.

W » ,  065i3 lii, l p.Ulu II, 
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Kolonistom
( la  w schodniej Galicyi daje 
dobre ziem ie po przystępnych 
fenach  Ł j. od  1000 koron 
do 3000 kor. oraz .as budul­
cow y  zarazem różne ulgi. 
Zgłoszenia przejm uje do dnia 

24 b. m- 
tzędowo upcw. Biura ptrcela- 
•ylna w Krakowie przy ulicy 

Urudzkiaj L  28.

„ H Y G ! E N A “  
Pierwszorzędna pralnia bielizny 

ANTOhINY HOFMANOWEJ 
Kkwków, ul. Wrzesińska 1. 1 

i Starowiślna 1. 45. 
fo le  tam Wam , Rygiem;* 

Pierwszorzędną pralnię: 
j>vA w rękacn dośw iadczonych 

Rierze idealnie.
śnieg zwraca bieliznę, 

1?>ankiety, kołnierze, 
ifW eda, że czarnych sum ień 

IV si carzoiu nie pierze. 
tiKy dawniej elegantom  

dtraelalo do g to w  
f f  Aarytu azuk&ć bieli 
•Ja awych sw ojskich  brufldw 

fo fe  m ogą się przekonać 
W pralni Ilofm anow ej,

Sfi i ena niem ało 
T/ykonała cudów . 3472

i i  W  l i i i  i
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Kó!oryna“, szczotki, nici, 
bawełna i t. d . Płótna kolorowe i białe. Codziennie 
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, kC F Zen ie

poleca tylko hurtownie

D om  tta n d lo w y  F. W ojas, K rabów
Łobzowska 12. 3431

dsjcls specyałn&j PASTY DO 0BU)ViA 
„BLmK" i ,M A“ .3484

fŁiiiyaa ikmm H , Mil Krakfiw. K a ic u IlS a  l L r

PROSZEK DO PIECZYWA
p o tę g u j*  w y d a jn o ść  w sz e lk ie g o  rodzaju 
p ieczyw a, b o  sta je  s ię  o n e  p u lch n e, apety­
c z n e  I ratwo straw n e. W y d ob yw a on  w szyst­
kie o d ż y w c z e  składniki mąki i p od n osi te m -  
sa m e m  w a rto ść  o d ż y w c zą  potraw  m ą czn y ch . 
N aw et lu d zie , którzy  nic zn e a z ę  ciasta n .  dro­
żd ża c h , trawią łatw o c M sto  sp o r zą d z o n e  na 
Z i e g t s r a  p f © s a & u  < ł©  p i e t . y w a  b o  cia­
s t o  takie Jest lż e js z e  i łatw o strawne. 3503

T p l p f n n  °^sl^P'en'a za wynagrodzeniem, I C l u l U l i  2gł. z podatiiem warunków do Adm, 
„Gońcar pod „Telefon* za okcz.Kwitu Inter. 3510
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FABRYKA WYBOROW 
DETALOWYCH 

f AKUMULATORÓW
W łcsność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 

L.WOW ul. Zacharyasiewicza 5.
źłm tm tm  k a żd ego  rodftaju śruby> nu* 
A r u b k l  S s i ^ r ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  £ / u b y  d o  

p J u ^ ó w ,  d o  z s w l a s  e t c .
Ceny konkurencyjne. —  Termin dostawy królkl.
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O g iosm n m  w ierszem
pisuje dośw iadczony literat ir porozum ieniu r. Adiąinistra- 
cyą „G oń ca  krak.", tak, te  ogłaszający się w  tem piśtm* 
n o  ponoszą żadnych kosztów za układ rym ów , lecz jedy­
nie płacą normalną cenę mseratu prozą. Po otrzym aniu 
tematu ogłoszenia, autor zgłosi się osobiście lub (po otr/ym . 
marek poczt.) prześle utwór lym ow any pocztą do ostate­
cznej decyzyi kupca. Łaskawe oferty pod „R . R. L. do.w  
liL“  przyjm uje Adm inislracya „G cń ca  ‘ ul. D unajewskiego T.

w  Krakowie. 2708

PItEM IUM OLA CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO"

Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz 7. d ok ład n y*  
tdreeem  1 10-ciu koronam i nadeśle je  do adm i.istracęń 
iw i.tn e g o  tygodnika satyryczn o-bu m oiystjM n eg .

S m ie € h ft
(Lublin, Biuro „Reklama" ul. Kościuszki Kr. 8, skrzynka pe­
titow i Kr. 50) będz e otrzym ywał „Ś m iech* przez anty­
kwariat.

W  zwyczajnej prenum eracie „Ś m iech* kosztuje kwar 
Ul nie 15 kor., a przy nabywaniu pojedynczych  •gicrapln- 
rży j 9-50 kor.

Egzemplara .Wazowy w ysyła aię na lą d a a i. dar Me.

„ Ś m i e c h 4*
w ychodzący pod  reJakcyą F r a n c is z k a  O la a r lA tk T o ^ © *
redagowzny w duchu narodow ym  i bezpartyjnym , św ie­
tnie ilustrowany, przynosi co  tydzień ciętą i doskonałą 
salyrę aktualną. Chociaż wydaw any w Lublinie „Śm iei n ' 
omawia w yłącznie sprawy ogólnonarodow e. 2 -W

„ZMics" Jaitzy fS i r  Bć:?.s44ciŁ* ©Ssaw.: J«a» Stasklewicz.-— Drek. Łysdowa w Srakc-wl«,


